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O k o n so lid a c je  z iem i a ń s tw a , &/StfZy!S!Bl!lć iOlWtó pQŻ9AQ)yClT lieim 1 **
Skrawa zjazdu w D-.ikowit od dziwimy s ;ę wrgóle politykowi, który 

dw óib przeszło tygodni nie schodzi o swoi. n planaih  manewrów wybór* 
ze szpalt całpj prasy Dolskiej. C :szy crych opowiada na kitka mies^cy 
lo nas, bo oznacza, te  prasa wszyst- przed rozpoczęcism kampanji. 
kich k.erunków politycznych widzi i O  innych szczegółach wywiadu 
uznaje dużą roit, polityczną ziemian- wolimy zamilczeć-

s ta n ó w  sko Str. Ch. N  W stron-siw a w nowej Polsce. Niektóre dzien­
niki zestawiają nawet Nieśwież z 
Dzikowem, to jest|j zeszłoroczną ma- 
n.festację N tśw ieską z cbecnemi na- 
radami konserwatystów w D yko­
wie. Zestawienie to jest przesadn; i wewnątrz swego stronnictwa 
mówi raczej o nieumiejętności k la s y ­
kowi nia faktów 1 ziaw isK politycznych.
Nie powiemy ch jba  za wiele, jeśli 
przypomnimy, że człowiek, który o 
przeszłości Polski najwięcej rzeczy 
pewnych i miarodajnych pow ied/kć osób z władnego STotsnicłwa. Wre- 
może, to jest marsz. Piłsudski, przy- szcie isfnieje trzecia grupa, która so- 
jecheł do Nieświeża, deitlarując tern, bie jawnie lekceważy sprawę solidar- 
żc rozumie, ceni i poważa zasadę tra- ności z ziemianami, a natomiast ty -  
dycji historycznej we współczes- czy sobie kompletnej soidarności z 
nem życiu palikiem. Zgodzimy 
łatwo, że jest wielu ludzi w Pol c*, tnie, g fupy należą p. Dubanowicz, 
dla których te wyrazy .zasada tradycji znany siraHeglk dr. Dąbrowski i pref. 
h stor. w wspćłczesoem życ.u Pol- Strcńaki.
ski* nie oznaczają zbyt wiele. p rcf. Slrcńskl w ostatnich czasach 
Zguo. ę s ę również, ze z uznania popełni! kilka nieszczęśliwych posu* 
tej zasady mogło wypłynąć albo bar* nfęć. Napisał naprzykład, że wzywa 
dzo wieie, albo barazo niedużo, za

Toteż szczęśliwi jesteśmy, że nie- „ n 4„ ? ? S 5 AJ f 'A^ 2 P  Z * 8® * ‘l 0 ™ 8,2*- ^ t o w s n i a. „ c . - i • p o ż y c z k o w e  m e  d o p ro w a d z iły  d o  u z g o d n ie n ia  p o g lą o ó w  co  dc
tylko p. S.rcnski w W arszawi ncŁ w ysokość1 k u is u  em  s y jn e g o  p la n o w a n e j  p o ż y c zk i s ta b i ih a c i  jn e j 
z ram enia stronnictwa Ch.ześcijań Kurs. z a p ro p o n o w a n y  p rzez  b a n k ie ró w  ? o s ta ł  u z n a n y  p rzez  r z 4d 
sko-Narodcwego zjazd w Dzikowie zł* n ie o t ip o  n a d a ją c y  c h a ra k te ro w i pożyczk i, w  zw ią zk u  z  t*m  
oświetlił. Wywiad Dzień. Poznańskie- u k ła d y  zo s ta ły  p rz e rw a n e .
go z p. Tadeuszem Szułdrzvńsk.m r  ,  ° d wynHtd"  dotychczas -rcw ad zon ych  układów
f  3 . rząd  jest zaecydow en y realizować w  m ia rę  posiadanycti środków
(zamieszczony też we wczorajszem zasady płatni staoiltzacyjnego, opracow an ego  w  trekcie układów

nictwie Chrześcijańsko Narodowem Słow ie j daje satysfakcję prawdzie za poż)C zkow ych .
istnieją trzy grupy. Jedna, najliczniej publicystyczne gałopady prcf. Strcfi­
sza może, dąży do solidarności z ca- sk.ego, Wielkopolska ma wielu mazi,
łem ziemiefi5 twem po lsk im , nie chcąc których szanuje cała Polska. Do nich

przeży- należy marsz, Wojciech Trąmpczjń-
z

Stanowisko rządu wobec prooozycji konsorcjum
WARSZAWA, 29 IX (tel wl. S łow a i V eepremjer Bartel orzvj'ął dziś 

o  l-szej p o  o r łu d n  u na dłuższej konferencji przedstawicieli k o n so rc ju m  
wać rozłamów, czy kryzysów. Oruoa ski, z którego zdaniem nie zawsze banków amerykińskich, prowadzących z Polską rokowania o pożyczkę. 
Inna dąży do so!idarnoś:i z imierui się zgadzamy, lecz którego postać I Korferencja me wyjaśniła w dostateczny sposób losów przyszłej potyczki, 
organizacjami ziemićńsko-konferwa- op nję zawsze cenimy i szanujemy. któreł t r u n k i  wczoraj wieczorem były odrzucone przez Rząd polski. Dziś 
tywnemi, licząc się z konieczność, ą zło- Do takich *eź należy p. Tadeusz Późnym wieczorem vicepremjcr Bartel przyjmie raz jeszcze delegatów ken- 
żenia na ołtarzu teg o  dążenia Kilku Szuwizyński. Jest on w opozycji d o  sorcium amerykańskiego. Tymczasem po konferencji p. Bartel pojechał sa-

rządu—co k.ercwników oaizej orga- raochodem do Spały, gdzie smajduje się marszałek Piłsudski i Prezydent 
nizacji nie przestrasza i nie znie- Rzeczypospolitej.
chęca do prób stworzenia solidarno- Po P °w*'ccie ze Spały, który nastąpił o  8 -mej wieczorem vicepiremjer
ści całrgo ziemićńsfwa polskiego Barłel odbi* konferencję z ministrem Czechowiczem peczem przyiął deie- 
przy współudziale stronnictwa Chrz.* ameryKafiskrch,

się Ouozem Witlkiej Polski. Do te jesta - Narodowego. Formuła bowiem, za Zdaniem dobrze poi formowanych kół politycznych, wczorajszy zwrot
kiórą można się opowiedzieć, brzmi w rekow arradi nie jest zerwaniem pe traktacyj lecz tylko ''ch odroczeniem, 
jak następuje: Uznajemy, że na czele Amerykanie proponowali warunki lepsze niż konsorcjum Diilona. Kurs 
rządu siać powinien marsz. Piłsud- emisyjny nowej pożyczki jest o 2 proc, niższy niż w pciyezce dillonow- 
ski, bo tylko on ma dane do siwo- skiel* p oza*em delegaci Bankers trustu i Blaira aa|p pełną gwarancję na- 
rzenia silnej władzy I do przeprawa- tythmiastowej fprzedaiy całej pożyczki. Ponieważ Rząd Polski wychodzi 
dzenia skutecznej walki z parlamen- z za ła^n ia , że warunki te stanowią zbytnie oociążenie dla finansów 
taryzmera, tak źie zbudowanym w polskich i oprocz tego są gorsze niż pożyczek, któie zaciągnęły inne

od
ministrów polskich wszyslkith razem,

leżnie od danych realnych,
tego, czy program poiityczay, na
tej zasadzie oparty, zdobędzie w
Polsce duzo, czy też niedużo 
zwolenników Biotąc dla zilustro­
wania swej myśli przykład z zu­
pełnie innej, w zupełnie innych kate-
gorjach obracającej się manifestacji CZy“ N,emlec. B ącźccbądż takie ,w e-
oolitycznej, przypomnę, że np. odezwa zwanie* nie jest objawem normalnym,

a n:eiyfko Protazy, ostatni na Litwie

lub każdego zowrbna na sad olu Polsce przez Konst- 17 maTca- Mamy Pańs,wa zagraniczne, poutanowiono oropozycjr odrzucić jaKO nitodpowia- 
I   , ą . . p zuaełne zaufanie do du,ńrh ministrom, dające autorytetowi państwa i przekreślające korzyści gospodarcze, cbcią-bowny kto ma rację, on swoicb ar­
tykułach, czy rząd w stanowisku, któ­
re zajął. Jako waruaek ze swri strony 
stawiał, że (sęazią w tym procesie 
.Stanisław Sircńiki conira rząd* 
mógłby b jć  tylko Anglik, Francuz

zupełne zaufanie do dwóch min.strów aafece autorytetowi państwa i przekreślające korzyści 
konsri watywuyth w gabinecie marsz. żai^c przyszłe budżety państwa polskiego.

W . Ks- M iKOiaja a o  P o la k ó w  z s ie rp -  
m a  1914 r. b y ła  w ieik iem  zd a rz e n ie m  
p o iity c z n e m , jak k o lw iek  p rzy  jej c z y ­
ta n iu  z d a w a n o  s o n ie  d o s k o n a le  s p r a ­
w ę, i e  może z n ie j p o w s ta ć  p ro g ra m  
p o lity czn y , iu d  możu ona pozostać

Piłsudskiego. Natomiast w stosunku 
do posunięć rządu w polityce zagra­
nicznej, wewnętrzne k. ścielnrj, na­
rodowościowej, w stosunku do od­
rębnych faktów, zdarzającyih się w 
ł j c u  polsL.i m w stosunku ao  poli­
tyki nominacyjnej, konserwatyści m o­
gą, a bardzo często muszą wypo­
wiadać krytykę opozycyjną. Konserwa­
tyści tylko nie mogą dążyć do obalenia 
rządu, me mając czem go zastąpić. 
Obalać rząd, by wytworzyć próżnię, 
by wytworzyć anarchję, mogą chcieć 
tylko demagodzy. Cat

wrźny Trybunalski, o  kfórego d o ­
świadczeniu i znajomości rzeczy du ­
żo Mickiewicz pisał, nie byłby się z 
tym pozwtra pod pałac Namiestni­
kowski śpieszył,—lecz sądzimy, ie  

jedynie cirkawym ep.zodem. Podobnie prof. Ssronski m ełby nawet ttudnoś- 
było i je s i  z Nieświrżem. ci w znalezieniu Angł ka, Francuza

W porównaniu, więc do mam fe* czy Niemca, któryby zgodził się zo­
stać}! Nieświeskiej zjazd w Dzikowie s â<̂  le£ °  arbitrem. O ile wiemy, to 
jest ewensmenlem poiitycznem małrm. naprzykład sąd międzynarodowy w 
Czynione tam próbę zjednoczenia Haadze nie przyjmuje sporów pomiędzy 
kierunnów ziemiańsko, konserwatyw- dziennikarzami a ich państwami, a 
nyth, czyaiono p ró tę  sprecyzowania także Mikołaj 11 nieboszczyk, pierwszy
stosunku konserwatys.ów do rządu, inicjator haaskiej instylucj', takich tysięcy^złotych, której cf arą 
Obie te próby, żadnych ostatecznych  spraw nie przywidywał. Inicjatywa p. 
rezultatów n c dały, jakko lw iek  silnie Streńsklego tak oięknic pomyślana 
sprawę naprzód popchnęły, na czem

Stanowisko rządu polskiego wywarło wielkie wrażeni: wsróc delega­
tów amerykeńskirh. Nie spodziewali się oni że Rząd Pclski będzie stać 
twardo i Konsekwentnie przy swych żądaniach.

Rokowania nie przerwane, nie zerwane, ani tez zakończone.
W A R SZ A W A , 29- IX Pat Pan wiceprezes Rady Ministrów  

Bartel przyjął dziś o godz. 10 wiecz grupę dziennikarzy, k tó ­
rym ośw iadczył, że roKOV.ania o pożyczkę nie zosta ły  ani orzer- 
wane, ani zerwane, ani też zakończone Pertraktacje z przedsta­
w icielam i banków zagranicznych trwają O b  e strony dążą do 
jak najszybszego zakończenia rokowań. N a zapytanie, co sta­
nowi głów ną istotę pertraktecyj p w ice premjer Bartel powie­
d zia ł, że isioinie chodzi o ustaieme kursu emisyjnego-

Zalecenia R a d y  finansowej.
WARSZAWA, 2&.)X, PAT. Rada finansowa po wysłuchaniu sprawoz­

dania p. ministra skarbu uznała jednomyślnie, że aczkolwiek sytuacja go­
spodarcza i finansowa państwa w obecnej chwili jest pomyślną, należy 
jeanak przestrzegać nadal scisłych zasad rządowego planu stabilizacyjnego 
oraz równowagi budżetowej nietyiko w okresie rocznym, lecz także w p o ­
szczególnych miesiącach- Rada uważa również za wskazabe prowadzenie

Nieprawdziwa wiadomość.
WARSZAWA. 29—IX. Pat. W 

os.alnich dniach ukazała się w kliku 
dziennikach notatka o malwersacji w nadafp rac  nad uzyskaniem kredytów zagranicznych. 
P. K. O. w Warszawie na kwotę 60

ież głównie polega wartość Dzikowa.
O ,’lfc nam wiadomo, fo <atmosfc< 

rę Dz kowską*. (polegającą przedg- 
wsiysłkiem w uznaniu konieczności

psdł ja­
koby Bank Gospodarstwa KraiowrgoJ 
Frezydjum P. K. Q. stwierdza, żs

„ „ „  • . . , wiadomość ta jest mylna, gdyż w v-mus. w ^c na razie pozustać na pa- dtfk taki n jcJzriarz; } siJ  J  ^  K> q .
pierze W arszawianki, nfe podnosząc z b l n r r i k  _ b lfl? - a n k a
zresztą presliżu samej W arszawianki iiD lor 1K a  D la s z a n k a .

Do zjazdu w Dzikowie odniósł WARSZAW A, 29—>X. Pat. W 
się p. Strcńsk. z miejsca wrogo j związku z nicścisleml wiadomościami,

, . . » i i J t la^ic ostatnio ukazały się w pras'e o
ziemiansko-konserwatywnef solidarno- hałaśliwie fę swoją wrogość podkre- rzt.komyra wybuchu olbrzymiego
ści) miało nazewnąirz reprezentować mia  ̂ po *emu ładnych przy- zoiornika z benzyną w cywilnym por-
kilku wyznaczonych w Dzikowie pa- czyn koniecznych: rozmowy ChN‘u cie lotniczym ns oolu Mokotowskiem
nów, jak k?. Sapieha, ks Lubomirski ze slronnictwrm Prawicy Narodowej i w. Warszawie, Wydział Lotniczy M -
Z c .  ta. T sradw sU  p. Tadeusz Org. Z; ch. Pr. Państw, miały, mieisce
Dzu.drzynski. Z osob wviej wymienić- * przeo.ero, a cbecncść pułk. Sławka minimalna ilość benzyny, znajdująca
nycb, d w ;t ,  to je s t x .  Zdzisław L u d o - m n g ła  być ja k im ś  casus yję w blaszanca d w u  litrowrj. Wybuch
ttsiiski 1 p. Szułdrzyński dały wywiady baelll (Zakazujemy sobie domyślać poparzył jednego znajdującego się w dem kryzysu—wzrastająca w obozie konserwatywnym opozycja
dz’ennikarskie, w sposób taktowny i cd tu specjalnie na prcf. Stroń- pAoliżu biaszanki prace*wmika, zań ud- Baldwinowi.

3 - - -  - monego w cywilnym porcie lotniczym.

Spisek przeciwko partji komunistycznej.
MOSKWA, 29. IX PAT. Biuro prasow e og łasza  uchw ałę  

prezydjum  m oskiew sk iej kom isji kontrolującej stronnictwa kom u­
nisty c n e g o  co do w y k lu c z e n i 14 opozycjonistów  ze  stronnictwa  
z  pov oau  zarojenia t< jnej, w r o g e j  s tren n ic tA U  organizacji, za ­
mierzającej w spólnie z grupą bezpartyjnych nejśc: w  .sto su n k i z 
elem eotam i wrogiem ! Sow>etom. Na czele tej organizacji znajdo* 
w ali się rzekom o w szyscy zw olenn icy  Treckiego, między innem l 
Mrąc kow&ki, przewodniczący trustu m oskiew sk .ego, który miał 
kierować tajną drukarń ą  i zdradzać tajne dokum enty partj jne

Oprócz 3a?foura ustąpi także Chamberlain?
W IEDEŃ,--Korespondent londyński ,N eue Freie Presse* potwierdza 

pogłoski o  mającej nastąp ć rekonstrukcji gabinetu angielskiego, orzvczem 
przywiduie nietyiko wystąpienie z gsbinciu lorda Balfoura, sle również 
możliwość ustąpienia Chamberlaina i Kanclerza skarbu Churchilla. Powo-

przeciwko

komunikacja telefoniczna z 
Sowietami,

s >a Epoka to co mówił hr. Borkow­
ski przedstawia dużo szcztgorów na­
dających się dc łatwej krytyki. Obfi­
cie z tego skorzystano. Po-części

Wywiad z min. Stresemannem.
PARYŻ, 29-lX. PAT «F*etit Parisier.* zatnieszczi. wywiad swego korespondenta 

genewskiego z ministrem Stresem ncem* Minister pndkreśllt z zacowolet jm  lojMność 
stosunków, jakie łączą delegację irancusltą 1 n'<*rr k-cką w Genewie i wyraził przy ten* 
życzenie, aby współpraca obu oelegacyj zacieśniała się coraz bardziej we usay-ukich 
dziedzinach ' gwoi. doprowadzenia qo rozwiązania zagadnień, od Kiórych zalezy irwałe 
porozumienie obu naroaów. Siresernann zaznjczył, że Niemcy zawurłszy układ locar- 
neński przed wstąpieniem do Ligi Narodów, zaznaczyły w ten sposób sw~ wolę poli­
tyczną, ioleg£jącą nie na walce, lecz na współpracy. Kończąc swój wy wiat minister 
iśwlaaczył, iż Vui Zgromadze.de Ligi Narcdów debrze zasłużyło się mazkcści.

Zadania prof. Wolderuarasa w Berlinie,
BERLIN, 29 9- PAT. Premjer litewski W oldemaras przybyć ma do Ber­

lina nie w piątek, jak poprzdanio oodewano, lecz w sobotę. W oidemaras 
kamiiHkaci! telEfonrcVńei przyjedzie z R vmu, gdzie podpisał z Włochami traktat handlowy oraz

bez O  kładu w dziejach miedzy niektóremi miastami ZSSR i konkordat a: Watykanem. Jak oiw.adcza, «Vcss.schę Ztg » przedmiotem
ocz przj kłaau w uziLjatn p  rozmów będzie kwestja ktajpedika, a w szczególności sprawn wydalenia

obywateli niemiecKich z terenu kłajpedzkiego. Pozatem m a być rozważany
cały kompleks zagadnień, związenych ze stosunkami niemiecKo-Iitewskicnsi.
Wynik rozmów obecnych ma być ustalony w fermie protokułu, który aż
do chwili zawarcia traktatu będzie regulował w sposób wiążący stosunki
n ic m ie Ł k o -lttw sK ie .

Francuskie długi wojenne.
PARY2. 29 9. PAT. Na posiedzeniu komisji finansowej Izby Poinca­

re miał oświadczyć, że w N o w y m  Yorku i Londynie toczą się obecnie ro­
kowania w sprawie uregulowania francuskich długów- wojennych.

jasny wypowiadając jczucia i nastre- skiego wpłynęło). Duść, że jesncze 
js  nsób zebranych w Dzikowie. Prezes Rady Naczelnej, Prezes Zarżą*

W yw iad z  wojewodą Lwowskim , du Głównego, wice-prezes Zarządu i 
Natomiast po przeczytaniu wywiadu seKr. generalny stronnictwa Chrześcj - ^A R S 7f\W A  29 !X PAT Dn 27 
z p. wojewodą Borkowskim w Epoce Nars i inni kierów m y tego sLounict w a w rzt$aja r> j,. tnmister Mieaziński 
wiedziano odrazu, że wywiad ten sta- nie powrócili z gościnnego pałacu hr. przyjął na auhjencji delegatów komi­
nie s ę przedm.otcm ataków ^rasy Tarnowskiego, kiedy w W arszawiance s rjatu ludowego noczf i telegiafów
oaozvcvlflei. ukazała się pod u h  adresem dezawu- f^S R  w osobach pp. 8 iczarowa,

.  . a tai, !m n.n unpnrkn Szafranowskiego i Medenowa, którzy 
Nie wiemy naturalnie o ile ac â» naP!Sana | ak ,mpt y. , V przybyli do Warszawy cetem osta- 

nterlokrtor z Eookt wiernie ° ‘e zawalam y się powiedzMiC, żetego  teczaego porozumienia się co do 
oddał myśl p. Wojewody, lecz r°dzaju dczawuacja szefów stronnictwa szczegółów zaprowadzenia bezpo- 
w taklera brzmieniu jak ogło- Drzez red aktora organu danego stron- j e d n  ej

nictwa jest
stronnictw i ich stosunku do własnych 
organów prasy. (Nie mamy tu na my­
śli stronnictw [sjonistycznych, gdzie lotni

Wene-

Puhar symboliczny dla
słusznie. W ojewoda wysunął jako jak wiadomo temperamenty członków ków angielskich,
przykład możliwości wyborczych wpływają na pośsiesm iejsze wyno- LONDYN, 29—IX. Pat. Z

• « ! “ pi" l’ s « ‘ b s , ' " ' c “ H '*ną,rz r * 1 .7 c h p a edr S i A « o k i u . y b i S i t ó o d i
scach których oyłaby lewica poiska, partyinych nieporozumień i różnicy b v ,0  tymboijCzne w ręczcie  dru- 
na d»ugich UKraińcy, a na frzecich w zdaniach). Wreszcie p Slrcńaki ta- t jn ie  brytyjskiej puhart Schneidera, 
konserwatyści. Uważamy, że ta k a  pisał pseude-naukowy artykuł o ja- Fuhar z pow odu swej „agi i roz- 
k o m b in a c ja  Je s t a b s o lu tn  e n ie  k ith ś  archeologicznych wyk^pstiskach niiarów przesłany zostanie bczpcśrtd  
d o  p r z y j tc a  d la  k o n se rw a ty s tó w , w Bawa j*. Zakończenie tego artykułu,
Mowa jest o terenach o ludncścr bardzo zresztą n tja sn t, kazało się
mieszanej polsko-ukraińskiej. Nie po- domyślać, żc p. Sircński za wykopa*
czuwam się oczywiście na s łach ry- liska historyczne uważa monareh.zm,
walizować z hr. Binkowskim w wy- Jak na redaktora pisma ziemiańsko-
powiadaniu sądu o moznw«,ściah wy- konserwatywnego, to . . dość or/gi-
borczych na tych terenach. Natomiast nalne.

nio d r  Londynu Na bankiecie przt' 
mawiał prnzes kluou włoskiego książę 
Scalę?, wyrażając nadzieje, że lot­
nictwu włoskiemu uda się zdobyć pu-

Frotest komunistów berlińskich
BERLIN, 29.iX PAT. Organ komunistyczny «Wełt am Abend» 

oświadcza, że klasa robotnicza w Berlinie jesi niesłychanie, oburzona z 
powodu zakazu demonstracji komunistycznej w dniu u rod .ią  H indtnbur- 

har w roku przyszłym craz podkreśla- ga* Pomimo tego ostrego i pełnego oburzenia fonu dziennik zapowiada, 
jąc wvsokość klasy lotników sngiel- ze protest gruD komunistycznych przeciw uioczysiościcm  na cześć Hin- 
skich i angidsk rgo materjalu lomi- denburga przybierze forro*i stosunkowo łagodną bc zuajdz.e wyraz jedynie 
-3 ego. w wywitszeniu przez zwolenników partji komunistycznej czerwonej cho­

rągwi.

inspekcja ministra gen. Skład- 
kow skiego

Min;ster spraw wewnętrznych gen. 
Skłrdkowski wyjechał d. 28 b. m. 
nac ranem samochodem w towarzy- 
sfwle szefa swego gabineiu p. Za- 
bierzowskiego, na objazd wojewódz­
twa pomorskifgo. Oojazd będzie in­
spekcją administracyjną tamt jszych 
starostw. Potrwa kilka dni. Powrót 
ministra spodziewany jest w niedzielę.

Przyjęcia u min. Meysztowicza
W dn u 28 n. m. przybyli służ­

bowo do Warszawy prezes sądu 
apelacyjnego w Katowicach p. Tade­
usz Stark oraz nrokurator tegoż sądu 
dr. Ali“ksandet Rasp, którzy zostali 
przyjęci na dłuższero posłuchaniu 
przez 3. mlnistia sprawiedliwości 
Meysztowicza oraz pods stanu u. 
Car-. (Pal.) P

Frzesuntęcia personalne w  
Ministerstwie Skarbu.

WARSZAWA. 29 9 (tel.wi Słowa) 
W najbliższych omach w Mii JM*H 
stwie skarbu mają nastąpić duże 
zmiany personalne. Ustąpić ma około 
30 wyższych i niższych urzędników' 
(ago resortu.

Przewiez5efiie zwłok
ś. p. Kardynała Ledóchowsk ego.

POZNAŃ, 20 . IX PAT. Przewie- 
i lenie zwłok ś. p. Kardynała Leaó- 
chewskiego z dworca do Katedry, 
gdzie nastąp* złożenie na wieczny 
spoczynek do grobowca, było potęż­
ną manifestacją katolickich i narooo- 
wycb uczuć tutejszej ludności, która 
brała udział w pogrzebie w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy osób Domy 
były uoeitmowane fiagami o barwach 
natooowych. Wydłuż ulic ustawiły 
się oiganizacje i stowarzyszenia po­
znańskie oraz młodzież szkolna. Ró­
wnocześnie w' halach i r a  peronie 
dworca podm irjskiego przystrojonego 
zielenią * i flagami zehrało się liczne 
duchowieństwo z ks. hiskuptro Łu- 
kctnskrm, Prztździeckim, Laubitzem i 
Raduńskim na czele, roozina ś. p. 
Kardynała L^docłiowskiego, przedsta­
wiciele władz rządowych 1 samorzą­
dowych o»az wojskowości, rektor 
Uniwersjtetu, konsulowie francuski 
ł czrchosłcwacki oraz kompanja ho­
norowa z orsiestrą.

O  godz, 6  min. 30 wiecz. zaje­
chał 11  peron przy dźwiękach m ar­
sza żałobnego Chopina wagon ze 
zwiokami ś. p. kardynała Lcdóchow- 
skiego, przybrany zielenią i insygn’a- 
mi karaynalsKlem,. Po utwarcii wa­
gonu wyniesiono zeń fruirnp i złożo­
ne  ją na rydwanie żałobnym, zaprzę- 
żen ym w parę koni. Równocześnie 
chór katedralny odśpiewał , Bsali 
m ^rfui”, poczem wyruszył z dv/crca 
olbrzymi poLhóó, który otwierała o r­
kiestra 15 pułku ułanów i dwa szwa­
drony kawalerii. Dalej kroczyły od ­
działy młodzieży szkolnej, s trw arzy  
szenia i organizacje ze sztandarami, 
biaciwd, zakony m tskie i żeńskie, du- 
chowieńsiww świeckie i v'ieszcie prowa­
dzący kondukt ns biskup Łukoraski w 
otoczeniu trzech nnych  biskupów i 
kanoników. Tuż przed trumną nie 
siono trzy wnńce, za rydwanem ża­
łobnym zaś kroczyli delegaci szeregu 
stowarzyszeń, rodz na ś p . kardynała 
Ledóchowskiego { i przedstawiciele. 
Konuukt zamykab kompania hono­
rowa oiechoty

Około g»dz. 9 pochód zbhżył s <. 
do katedry. Wśród bicia dzwonów 
wniesiono trumnę za presbiterjum i 
/łat'? uo ją aa kat^faiku przystrojonym 
kwiatami. Chór katedralny odśp ewal 
„Sub venite* poczera całe ducho- 
wleńs vo za nlonowało .W itaj Królc- 
w c" eraz „D e piofundis“ . Po zakoń­
czeń u cenm onji żałobnej liczne rze­
sze ludności przeszły przed trumną.

Otwarcie w ystaw y misyjnej.
POZNAŃ, 29.IX. PAT. W związku 

z odbywającym się tu międzynarodo­
wym akademickim kongresem misyj­
nym została otwarta dziś przed po­
łudniem przez ks. Prymasa Hlonda 
wystawa misyjna, mieszcząca się w 
kilku saiacn zarrku poznańskiego.

d u ż o  może zdolny 
'■/ *J i '-aI'w izytor zbierając za­

mówienia na teklamy Świetlne. W a­
runki uatdzo dobre. Biuro czynne od 

5 - 8 .  Oarbarska 5—'9 .

Administracla „Słewa“ poleca 
tftarności Sz. Czytelników, rodzinę 
znajdującą się w nędzy, składającą 
s ą z rodziców suchotników i trrjga 
małych dzieci.

Łaskawe ofiary prosimy składać 
w Adm, ,,Słowu*' dla „redziny w 
nedzy“ .
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Bezpieczeństwo w woj. Wilenskiem.
Co mówi n a c z e ln ik  W y d z a lu  Bezpieczeństwa p. Kirtlklis.
Ostatnio na Urnach prasy coraz w roku bie*. zjawisko to ma inne 

częściej ukazu ą się wzmianki o na- podłoże niż noioweny rok rocznie

A K c i e  f e r ^ y s t y c z n i i  b

padach" rabunkowych i zuchwałych wzrost przestępczości na schyłku lata 
g ra b ie ż a c h . Zaniepokojeni tym, zwró- i w' miesiącach jesiennych 
Cli śroy ssę do naczelnika Wydz.ału — Jaki jest stosunek ilości prze-
Bdzpifccztństwa o. Kirtiklisa, piosząc słępstw wykrytych do iiości popeł- 
o  uprzejme udzielenie nam ogóim go monych#
zarysu stanu bezpieczcńs wa >:uoiicz- — Biorąc przeciętnie. należy
nego w województwie Wiieńskiera. stwierdzić, żc ilość przestępstw w y

— Najwymowniejszym, bo objek- krytych wynosi w przybliżeniu 05 
tywnym wskaźnikiem stanu bezpie- p.oc. popełnionych. Podkreślam, że 
czeństwa publicznego jest statystyka jest to cyfra przeciętna, gdyż w mie- 
nrzctdępczości. W zarysie ogjtnwin siącach poszczególnych odsetek prze 
ilość przestępstw w latach 1922—26 stępstw wykutych dochodii 92 proc. 
craz w roku bieżącym wykazuje ten- w innych zmniejsza się do 24 proc; 
denzję zniżkową. .Krzywa przestęp- Jest to stosunek, który należy uważać 
czośd* prztz te pięć lat obniża się nie tylko za całkowicie noimalny, iecz 
zwotna, lecz stopniowo, n*e wykazu- i za zupełnie pomyślny, jeżeli zważy 
jąc skoków gwaHow nycti, które zawsze s ;ę, ze statystyka kryminalna państw 
mogą być wynikiem układu sil wy- zachodnio-europejskich wykazuje pra- 
paikow ych. wie taki sam odsetek.

Potworna stopniowa tendencja zniż- Jeżeli veźm 'emy poa uwagę, że
nowa wskazuje, że po wstrząsie lat woj. w ileńskie postawione jest w 
wojennych warunki życia w woje* szczególnie ujemne warunki pod 
wódiiwie W.ieńskiem wchodzą zwoi- względem bezpieczeństwa publicznego 
na w normalne łożysko. przyczem aparat służby bezpieczeńst-

— A jak wyglądają w świetle cy fr wa u nas musi pod wzglęae.n spraw- 
wypadki przestępstw poważniejszych, ncści i rutyny u«tęnować siużbie bez- 
dokonanych w okresie lat 1922—1927 pieczeń stwa na Zachodzie, gdzie wa- 
—zapytujemy. ranKi są pomyślniejsze, a aparat tej

— Siatystyka urzędowa dotyczy służby — zmontowany przed wielu 
przestępstw poważniejszych, szczegół- laty — działa sprawniej, przyznamy, 
n.e niebezpiecznych dla porządku spo- żr sprawa ta nie przedstawia się źle. 
łącznego, jakiemi są: morderstwa i W  dziedzinie tej stwierdzam stopn j -  
zabójstwa w oandacn, podpalania we, z rc.ku na rok poteps^enie. 
zbrodnicze, rabunki i rozboje w ban- — Jak Się przedstawia ogólny
dach i keniokradztwo. Muszę tu dtan bezpieczeństwa publicznego 
podkreślić, że najniepomyślniejsze w Jeżeli chodzi o zwalczanie ruchów 
■ens e zwiększania się przestępczości wywrotowych?
są zawsze m.esiące jesienne— u rzęs en, — Po zlikwidowaniu ogromnie
październik i listopad, co objaśnia się rozbudowanej i służącej za przy kry w- 
ukończeniem robót polnych, gdy z kę dla. akcji czysto komunistycznej 
Jednej strony ziemiopłody są już ze- B ałoruskiej Rob.-Włościańskiej Hro- 
b ran i, a z drugiej — powięicsza się mady, jatc rówrież po kolejnych wy* 
ilość bezrobotnych i elsmeni prze- kryciach i likwidacjach szeregu orga- 
stępczy szczególnie na wsi wykazuje niza-ji komunistycznych i szoitgtiw- 
większą ruchliwość. Pomocne tu są skkh, ogólny stan bezp. publicznego 
też długie noce. w dziedzinie zwalczania ruchów vy-

Jeżeii weźmiemy listopad w latach wrotowych należy uważać za zada- 
1922—26, to cyfiy poszcŁtgó.nych walający.
przestępstw powainlojszycn Przed- Na cm Lm .zym y rozmowę z u-
staw.ają się w tyra nles ącu jak na- przejmym naszym informatorem.
stępuje: * * '

1) Morderstwa i zabójstwa w ban- 
dach r. 1922—5, r, 1923 — 0 2 4 - -2 ;

- 0 , 2 6 - 0
2) Podoaiema zbroooic.ze r. 1922 

— 12, 2 3 - 6 ,  2 4 - 8  2 5 - 9  2 6 - 5
3) Rabunki i w bandach f o ZNa Ń. 2 9 - lX . Pa T W dru-

r. 1922— 15,23 5 ,24  4  25 1, 2 . grjm dn u obrad międzynarodowego
4) K oniokradztw e» r. i y f “ J 4 , k0 t,gresu misyjnego w Poznaniu od*

Akadem icki koneres w  P oznaniu
Drugi dzień obrad.

2 3 -3 2 , 2 4 -2 1 , 25 -12 , 2 6 - 1 4  
Podane cyfry świadczą wymownie,

było się przed południem zebtanie 
sekcji akademickiej. Na zebraniu tem

le  iłość pnestęp ^w  powaln*'{szych dr[ F r t ;(ag z Paderbornu wygła- 
maleje systematycznie. Obniżanie Się rcferaj 0  ce|ach j środkach ruchu 
.krzywej przea ęPC7“T i '13’ szczegół- misyjnego, a student medycyny Kon­
nie wyraźne, jeżeli chodź* wypadki cza^ rfferaj 0  medycynie na usługach 
bandytyzmu, t. j. rabunków i wszbo* Q godz 3  pooo}udnill Oaoyła
jów w bandach. L stopad r ku 1922 ^  drUgje posiedzenie zjazdu w auli 
daje Jeszcze c;fi 5 w ysaką- 15, ,est UCiftersytecKiej. Na wstępie odczytano 
•o na,wyższa cyfra. Kok 1922 jC! | iCzne depesze i listy z życzeniami 
ti ejako przełomowym, a następnie d |a zjaztjUi nade.,złe między innemi 
widzimy wybitną i stałą zt :ę, przy- wd Prezesa Rady Ministrów Mar* 
czen w roku 1926 oy . ■ ypr nków 52^ ?  Piłsudskiego, kilku przedstawi- 
przesiępstw tego rodzaju, w >wcz"S c!e|j PpjSkopatu, którzy n e mogli 
gdy w r. 192o wypadki * takfęh bv- przy(jy£ na Kongres. Z kolei przeroa- 
ło 10, w r. 1924—43, w r. 1923 52, W]a|- uezB8(nicy kongresu przybyli z 
a w r. 1922 — 104. . . .  Węgier, Austrb, Belgji i t. d„ poczęta

— A jak się przeds awia statysty- wygłosił referat p. t.: «Dzieje
ka przestępczości w roku bieżącym? jjjjgyjne Polski*. Następnie przewo- 

— Statystyka ta, za pierwsze osiem (jniczący dr. Dembiński odczytał w 
miesięcy roku bużącego nie w* łU- polskim telegram Ojca Sw.
je znaczniejszych odchyleń w porów- przcsjany kongresowi i zaproponował 
naniu z odpowiet irai Tiitasiąv.ami ro- wvsł 3nie telegramów hołdowniczych 
ku ubiegłeg0. Zanotov*ane ostatnio dó Q jca S w. i Pana Prezydenta Rte- 
wypadst napadów rabunkc vych czypospolitej. Propozycje te zostały 
bandyckich są, jak Jż zaznaczyłem, przyjęte przez aklamację. Obrady 
zjawiskiem chr akterystyczncm la mie* plz  rwano o godz. 6 -ej wiecz aby 
sięcy jesiennych w ogóit. Różnica w uczesfn icy zjazdu mogli wziąć udział 
Ilości tych wypadków z  ^ .c ią  noto- w przewiezieniu zwtok ś. p. kardy* 
waną w odpowiednim n ie s  ą iu roku n3}a Ledóchowsldego z dworca do 
zeszłego nie wykazuje zwyżki rażącej, i^g d ry . 
któraby dawała powód do ob&w, że

B A L O G R O D , 29 .IX PAT. Ma rynku w  Salonikach aresz 
towano dw óch cz ło n k ó w  kom itadży bułgarskich, którzy plano­
wali szereg zam achów Znaleziono przy nich po Jedne, bombie 
i jednej maszynie piekielnej Przesłuchani podali, że przybyli do  
Salonik, aby wysadzić w  Dowietrze konsulat jugosłow iański, na­
stępnie aby udać się do B iał'grodu i do Scopke i w ysadzić  
tam  w  powietrze konsulat grecki W  ten sposób m isł być w y ­
w ołan y  konflikt m iędzy Grecją a Jugosławją. Z Aten donoszą, 
ze komitadże zamierzali w ysadzić w  powietrze m etylko konsulat 
jugosłow iański, lecz ta«że magazyny amunicyjne w  Salonikach. 
Przedsięwzięto najostrzejsze zarządzenia, aby zabezpieczyć te  
objekty.

a TENY, 29—IX. Pat. DowocJc.iplątegrj korpusu potwierdza wiado­
mość o aresztowaniu w Salonikach trzech komitadży bułgarskich, którzy 
uosili się z zamiarem wysadzenia wpowietrze budynku konsulatu serb* 
skiego, nadto zaś szeregu budynkóww wolnej sticfie serbskiej, jak rów­
nież szkoły francusko-serbskiej. W związku z wykryciem przygotowań do 
zamachu zamknięto granicę grecko bułgarską.

Podróż króla Borysa bułgarskiego.
RZYM, 29.IX PAT. Król bułgarski Barys po kilkudniowym pobycie 

w Neapolu gdzie był gościem księcia d ‘A*sta powrócił do Rzymu, gdzie 
spędzi klika dni N»zvdsko narzeczonej, które trzymane jest w najwięk­
szym sekrecie wyjawione będzie dopiero zimą w czasie nowej podróży, 
w ktć.ej królowi towarzyszyć będzie prezes rady ministrów. W podróży 
tej Król Borys oojedzie dwory europciskie.

Kongres pracowników umysłowych,
PARYŻ, 29 9- PAT. W ostatnim dniu kongresu międzynarodowej 

konferencji pracowników umysłowych, zastanawiano się nad typami umów 
zbiorowych oraz omawiano sprawę wpływów polityki celnej na interesy 
zawodowe pracowników umysłowych, rolę Inteligencji orzy racjonalizacji 
pracy, wreszcie na podstawie połączonych wniosków francuskiego, poi* 
skiego i angielskiego przyjęto określenie pracownika umysłowego. Przed 
zamknięciem obrad wygłosił przemówienie prof Regier zapraszając zebra­
nych na przyszły roczny kongres pracowników umysłowych w Warszawie. 
Na banki-cie na c..eść wyższych uczestników kengresu przemawiał ze 
strony Polski p. Woroniecki.

Biians rozruchów w T&urogach.
W czasie likwidacji rozruchów w Taurogach zaaresztowano 131 osób. 

Pu zbadaniu sądowem zwolniono z tej iiczby 71, stracono na mocy wy­
roków sądu doraźnego— 8 osób. Pozostałych skazano, stosownie tlo ro ?.* 
miarow winy, na roboty ciężkie. Ody się wyjaśniło, iż Mikulski i jego 
współpracownicy działali w imieniu *Komifetów ratowania Republiki Li­
tewskiej* i że organizacja ta miała swe f.lje w innych powiatach, zaareszto* 
wano w całej Litwie 2 i l  osób, którzy w mniejszym lub w większym 
stopn]u brail udzi?ł w pracach tej tajsej oiganizacji. Po zbadaniu tych 
zaaresztowanych 70 osób wydalono do rozmaitych obozów koncentracyj* 
nyert, pozostałych zaś zwolniono.

Siostra /anzetfcego udała się do Włoch.
N u WY YORK, 29-IX. PAT. Pituna Y anztttl siostra straconego ancrchist^  

od jech a ła  wcior&j na okręcie <Mauritania» do W łoch  zabierając e  sobą częś£  
p ołączon ych  p rochów  Sacco i V anzettiego .

Rekordowy lot
LO NDYN, 29 IX. P#\T. Lotnik angielsk i por. Bentiey, który d okon ał w  po- 

1 1 nkę p rzelotu  z Londynu do C apetow n na przestrzen i jkoło 12800 km. 
z d o b ił jed n o c ze śn ie  dwu rekordy: najdłuższego lotu w  pojedynką i n a jd łu ższe­
g o  lotu na sam olocie lekkiego typu «lVtot>. Silnik, którym p osłu g iw ał s;ię Sen- 
tley  należy do aystem u 21 -konnego Cyrusa

Mecz szachowy o mistrzostwo świata.
BUENOS AIRES. 291X, P aT . Dalsza partfa meczu szachowego o 

mistrzostwo świata pomiędzy Capabianką a Aljechinera zakończyła s !i nie- 
rozeg-rmą. Capablanka grał białsrai debiut damy. Stan meczu: obaj przs- 
ciwnicy po jednym punkcie. Trzy nierozegrane-

Nowy zawód w  Rosji.
W Sowietach powstał nowy zawód w związku z ustawodawstwem, 

czyniącym odpowiedzialnymi inżynierów za wypadki przy pracy zajętych 
robotników.

Ponieważ właściwy kierownik techniczny jest osobą niezbędną, nie 
mogącą bez doikllwycb strat i szkód! dl„ instytucji odsiadywać kary w 
więzieniu, przrto każda fabryka sowiecka posiada dziś ..odpowiedzialnego*1 
Inżyn era, kióry za skromnero wynagrodzeńk m zgadza 1 się być kozłi m 
ofisrnym sprawiedliwości bolszewickiej . spędza pewną Część swego ży­
wota w areszcie za cudze grzechv.

Strajk pracowników miejskich w Łodzi,
ŁÓDŹ, 28 9. — W dniu wczorajszym odbyło się zebranie pracow­

ników miejskich zw, zawód., należącego do OKZZ. Na zebraniu postano­
wiono urządzić o g ó ln y  wiec, na K tórym  nastąpi proklamowanie strajku w 
instytucjach miejskich z powodu uieuwzgiędaienia żądań przez magistrat.

Rozwiązanie Rady Miejskiej Katowic.
KATO WICE. Rada miejska Katowic rozwiązana zostanie około 15 

października na podstawie uchwały sejmu śląskiego z on 11 maja.
W myśl uchwały tej ur_ąd wojewódzki zamianuje przewodnie ącego 

i członków komisarycznych nowej rady miejskiej,

Dzieje polskich zwią. Ekspedycja iiaukowa do Mongolji
zków wojskowych 

lat f 908-1914
Apel W o js k o w e g o  Biura H is io  

ry o zn e g o .
Wojskowe biuro historyczne przy­

stąpiwszy do prac, mających na ceiu 
zobrazowanie polskiego wysiłku zbroj­
nego z lat przedwojennych i z cza­
sów wojny światowej—zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich, k tó ­
rzy jakikolwiek przyjmowali udział w 
wojskowych, przedwojennych organi­
zacjach o nadsyłanie do Wojskowego 
biura historycznego wszelkich zwią­
zanych z tym udziałem, mattrjałów 
źródłowych.

Zważywszy, Iż z pośród wielu 
państw , które w wyniku wojny świa- 
towej odzyskały własną niepodległość 
— jedynie tyłko Polska w latach 
przedwojennych czyniła przygotowa­
nia zbrojne do odzyskania niepodleg­
łości, zważywszy dalej, iż dla trady- 
cyj polskich wysiłków zbrojnych jak 
i zarówno dl* pogłębienia historji lat 
przedwojennych, ogromnie ważną 
Jest sprawa, by nie utonęły w nicoa* 
mięci wspaniałe wysiłki polskiego c*y- 
nu wojskowego— Wojskowe biuro hi­
storyczne zamierza opracować dzieje 
polskich związków wojskowych "z lat 
1908-1914,

Ze względu jednak na niedosta­
teczność maierjału źródłowego spo­
wodowanego tem, iż w większości 
wypadków przedwojenną qracę woj­
skową musiało się prowadzić w ta­
jemnicy przed zaborcami — Wojskowe 
biuro historyczne zwraca się do 
wszystkich członków przedwojennych 
organizacyj wojskowych ł  apelem, by 
w celu powiększenia ilości źródeł, 
nadsyłali wczelkie posiadane przez 
siebie dokumenty, tyczące się tych 
organizacyj.

Organ'zacje wojskowe, które w 
latach przedwojstinych szerzyły ideę 
walKi źbrojnt] o Niepodległość i wal­
kę te przygotowywały, są nastęaują- 
ce: Związek Walki Czynnej, Związek 
Strzelecki i Strzelec, Polskie drużyny 
Strzeleckie, Sok Drużyny Polowe, 
Dmżvny Bart " owe. Drużyny Tew. 
im Kuścius? oraz Drużyny Podha­
lańskie.

O  więc. którzy w wymienionych 
organizacjach oracowaii, proszeni są 
o przesyłanie no ta teK , wspomnień, za 
pisków, dokumentów, rozkazów t. j. 
wszystkiego tego, fco mogłoby się 
przyczynić do jaknajb rdziej wszech­
stronnego oświetlenia prac polskich 
przedwojennych organizacyj w ojsko­
wych.

Wszelkie materjały, odnoszące się 
do wymienionych organizacyj przesy­
łać uaieły pod adresem W ojskowego 
b*ura historycznego (W arszawa, Al- 
Ujazdowskie 1) na ręce mjra d r. Li­
pińskiego Wacława, przyczem Woj- 
SKOwe oiuro historyczne gwaraniuj?, 
po wykonaniu odpisów—zwrot d o ­
kumentów zastrzeżonych przez właści­
ciela.

■ Turbiny wodne systemt «t*randsa>,
U kompletne urządzenie młynów i * 
a  kaszarni, plany, projekta, kalkulacjo l
■ na dogodnych ulgowych warunkach J5 Fabryczny skład maszyn : 
5 młyńskich krajowych I
■ Reprezentacja firm zagranicznych, • 
m Lokomobile i motory i instalacja I
■ światła elektrycznego. •
, Reprezentant St. STOtJERSKI, •
, Wilno. Miekiawicza 9, teł. 12—75. 2

O d ekspedycji naukowej wysłanej sta­
raniem « Towarzystwa Badania Mandżurj!> 
(Manctiuria Research Society) pod klerc w- 
nictwem inż. K. Orochowslrtego do Mon­
golji, otrzymano wiadomości, że roboty są 
już na ukrń -zen ir i Jada dzień nastąpi przy­
jazd do Harbina. Rezultaty osiągnię e eks­
pedycją są bardzo pomyślne nie ty ko ood 
względem naukowym, ale i praktycznym. 
Ekspedycji odkryła i zbadała ogromne za- 
leża soli, sody i glatiberytu i minerały te 
mogą w przyszłości przynieść wielką korzyść. 
W  półn. syichodnfm cyplu pusLym Oobi, 
oznaczono grunt siecznie zamarznięty (frozen 
ground) na głębokości 2,35 metra

Ekspedycja miała do zwalczenia wielkie 
trudności szczególnie z powodu braku w o­
dy. Nad słoneru Jeziorna .Szacbejte Nor» 
eespedycja siedziała dw a dni bez wody do 
picia, gdyż studnia wykopana w wodono­
śnym pokładzie, który udało się oznaczyć i 
•wynaleść, zawierała wodę z ta .ą  zawarto- 
s c ą  siarkowodoru, że navei wielbłądy nie 
chciały jej p ć  Tylko przypadkowe spotka­
nie gruoy myśliwych z plemienia Sołoućw, 
którzy wieźli ze sobą w workach skó-zanych 
zapas wody do picia — w yratow ałj ekspe­
dycję s wielkich kłopotów.

2badano w ogólne ści 6 g rup  jezior, za­
wierających paź .te  zne m m artły . Wzięte 
próDy w ‘losci 23C sztuk ma inż. Groch*, w- 
ski ociaać do 7bgdauia do Muzeum w H ir- 
bn ie , tak ze prace te potrwają caią zimę. 
Niektóre prooy zostaną w ysłane do Beriin.. 
dla zbadania niemieckim uczonym,

Oprócz tego w okolicy <Baga Szara Nor» 
znaleziono ś ady człowieka przedhistorycz- 
nes-n, jednakowoż z oraku żywni ści, ekspe­
dycja nie mogła prlys ąpić do dokładniej­
szych poszuziw ń i inż Grochowski odłożył 
tę pracę do ro ju  przyszłego.

Pierwszy przymrozek na płaskowzgórzu 
«Barumtyrgete» był dn. 19 sierpnia. W dzień 
pokazywał termometr 41) stopni Ceis. w cie 
nin, a w nocy spadła temperatura do 0 (nu­
la). Trawa natychm iast pożółkła.

*
2  uczę-.lnikćw ekspedycji pow;ó lii do­

tychczas do Haroina inż. K. Grochowski I 
dr, H. Mayer, geograf, specjalista do saraw 
kolonizacyjnycł Ten ostatni — podczas 
przemarszu przez nizinę Ułagyr Che, zacho­
rował silnie na malaiję i musiał lod jechcć 
natychmiast do Niemiec. Wyjechał z H ar­
bina przez Syberję Polskę do Berlina dn. 7 
września. Szc*ęśliwym zoiegiem okoitczncści, 
tym samym pociągiem jechał do Polski p. 
J. ^Cobyiiński, u r;ę łn ik  Poselstwa Polskiego 
z Tokyo i obiecał zaopiekować się podczas 
JrogI niemieckim uczonym, który — rzecz 
naturalna — nie umie auł słowa po polsku, 
ani po rosyjsku.

} WAL#A ZE SZCZURAMI! f
♦, Najskuteczniejsza trucizna z cebidi ♦  
4  morskiej nagrodzona wielkiemi meda- ♦

Jlaml ztoreml na wystawach w Wied- f  
niu i Częstochowie, oraz medalem §> 
f  srebrnym na Wystawie Sanitarno- f  

^  H/gJenlcznej w Warszawie pod ▲' 
^  nazwą: Pasta na szczury 1 myszy ▲ 
a  Laboratorium Sukcesorów Adolfa I  
a  Zalewskiego w .awle M azowiectieJ. X 
X Gd 1 go styczn‘a cena zniżona o X 
- 40 proc. J

Perlmottera Ulttam ary.u
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
w y d a tn ie js i farbą do  bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 Medjolanle złoiemi tnedaiami
y/hŁędzie do nabycia.

Gimnazjum C. KLUCZOWEJ
ol. Biskupia Nr. 12/5 

POSZUKUJE NAUCZYCIELKI

historjf i matematyki
dla klas starszych, 

oraz nauczyciela gimnastyki.

4 (folcin mPrtotdP ♦
w wielkim wyborze od 5 zł. metr

pmeca W. Malodecks {
10 W ilno, W ileńska 8 ♦

Akwizytorzy \
d  zdolni potrzebni natychmiast. Warun- i  
2  ki bardzo oogodne G> 'barska 5—19. 7  
Q Biuro czyn.ie od 5 - 8 .  P

■ 'W W W *  #

IDYLLA LEŚNA,
II.

Odspodyni domu, raurzvrska o 
trzy czarnej i lśn.ącej jak but de* 
e wyczyszczony, zajęli się przygo- 
/ć.niem wieczsrzy; a na poczekaniu 
a nam cbombille* z .m ałe  chima- 
i*. Jest to kula drewniana, wiei- 
tci dużego jabłka i wewnątrz wy- 
t o na, do której brazyljaoie nasy- 
ą szczyptę mate, czyli herbaty pa- 
, ajskiej, zalewają wrzątkiem i cią- 

pr-ez netalcwą rureczkę, Jak 
zagrań. Siedliśmy do stołu i za-
iiśm j o o g a w ę d k ę :
— .W ięc nic nie tędzie z pro* 

towadego polowania na lapiróv«?,, 
:apvtałem gospodarza.
— ,A  nic! Bo tapiry w ypłsszone 

icszły daiej na zachód z biegiem 
k r . —
— «Któż je wypłoszv,r •
— ,A niemcy koloniści,-, senbo- 

, a llem aob. Licho ich przyniosło 
aj z Santa-Catharmal tOł, nie mają
rob ć, to i włóczą się cały dzień 
strzelbą na ramieniu.,, niespokoj- 
ludzie“l
W estchnąłem tylko doznav'szy 

;icgo  zawodu, k tó ry  zrozumie I / Ik o  
i, co jest sam myśliwym. Tyle 
jąłem sobie trudu, tłukąc się po 
ie i najokropniejszy yh drogach,— 
ak mizerny rezultat! A pcmilczaw- 

troehe, napytałem gospodarza:
— «Dawnct mieszkacie, senhor, w 

a pustkow.u?*
  «Oj, dawno, dawno! Już i sam

i wiem ile lat... byłem jeszcze mło- 
m chłopcem, gdy tu przyw;drowal 
ij e j ciec z San-Paulo. Było to jesz­

cze za czasów cesarza D dn-Pedrol— 
»w,eć Panie B 3że nad jego duszą*.

— ,A  wiele macie gruntu? i gdz.e 
granica waszych po3!anłuśc ?*

— .A lbo to ja nirmiec, żebym 
mśe.rzył ziem ę na hektary? My ja 
mierzyliśmy inaczej, gdyśmy ją dzielili 
z rąsiadem Antonio Ncgrao,—ot tym 
co mieszka za rzeką.. Na .trzy  go­
dziny drogi* cała ziemia na północ, 
południe, wschód i zarbód—to moja. 
A dalej — o l  Rio-Azul i tfór Sierra- 
Esperanza aż do rzeczki Btasso-Pu- 
tiaga — to już grunta sąsiada. Tam 
żyje siary Antonio z synami. Bogaty 
to Człowiek, ma ze 20 mułów i 60 
wołów Ale i jemu teraz nie dają spo­
koju,.. złe czasy, barozo zle*I—

— ,A  cóż takiegc?* zapytałem z 
ciekawością: .m eże Indjanie. Bugrv, 
których wygnaliście stąd, wracają na* 
zad. żrby upomnieć się o swoją zie­
mię?*

— .A  czyi to ich ziemia?*
— .A  czyjai? W szak żyli tu od 

dziadów pradziadów, nim wy ich nie 
wygnaliście dalej na zachód*.

— «Dziwuy z pana człowiek! P o­
wiedz pan, czy rybak, który zarzuca 
sieci do morza ma prawo powie­
dzieć, że to morze należy do ni:- 
go?»

— .Nie!*
— ,A  myśliwiec, co poluje w lesic, 

czy ma prawo własności do tego 
lasu?*

— .Takżp nie!*
— ,N t  a czemże zajmują się 

indjanie? Tvlko polowaniem! I jaka 
tu z!emia? Tylko las i las!*

ZnałiTO ten soLzmal, którym ame­
rykanie usprawiedliw ają swe zabor­
cze instynkty względem autochtonów

ale nic chciałem drażnić gospodarza, 
kw“stjonu|ąć jego prawa ao  ogromnej 
posiadłości, wynoszącej okuło 4-ch 
mil kwadratowych, * której to prze­
strzeni Karbuklo zasiewał nie więcej 
od 2-ch lub 3 ch morgów. To też 
przemilczałem, a gospodarz, wzdycha­
jąc i kręcąc głową prawił dalej:

— tNiespokojnie tu teraz, niedo­
brze! Źle i mnie i moim stadom!*

— «A cóż?* zapytałem znowu: 
«■ może jaguary wam dokuczaią? O l  
tego jesi strzelba, senhor M«neko!»

— ,C o  jaguary? to głupstwo*, — 
odparł niechętnie stary 1 arbuklo: .dasz 
parę strzałów, a oni w nog i Nie ja­
guary, a Kommisarze, senhor Con- 
stantinu: od nich nie mamy spoko­
ju!*

— I cóż oni chcą od was?*
— ,A  kto ich tam wie... ja bo nic 

nie rozumiem. OS, przyjechał jakiś je­
gomość z miasta Curityby i powiada: 
.jam  komisarz z Komisji Koloniza- 
cyjoej!* Taki na nim piękny mundur 
i wyzłocone guziki...—.D obrze”, m ó­
wię: .siaesaj pan i czem chata noga- 
ta...* A on nie przyjął poczęstunku, 
tylko się rapuszył jak paw i pyta: 
.K toś ty? jak się nazywasz i jakie 
masz dokumenia?* — Patrzę tyikona 
niego i mówię: — .k to  ja jestem — 
spytajcie' sąsiadów, bo mnie znają na 
10 mil dokoła*. A on znowu wycią­
ga jakiś papier i oyta: — .czem  do* 
wiedziesz że to zlcm a twoja, a nie 
cudza? a masz ty plany, zatwierdzo­
ne przez odnośne władze?... I znowu 
pokazuje jakiś papier jakbym to ]a 
umiał czytać... dziwny człowiek, — 
powiada: .p łać podatki!” a niewia­
dom o za co. Oi, stary Antonio z sy­
nami wypłoszył tego franta ze swsj

ziemi, pogroziwszy mu tylko batem, 
a teraz wzywają go do sądu i grożą 
oJebrawiem ziemi. A za co? N'C nie 
rozumiem!*

Podczas tej tyrady, milczałem jak 
zaklęty, żeby nie drażnić gospodarza, 
bo wiedziałem dobrze, że słuszność 
jest po stronie miejscowej administra­
cji. Rzeczywiście, Karbukle zabrali 
ogromne przestrzenie kraju, doskona­
le nadającego się do kolonizacji eu­
ropejskiej, czasem po 2 — 3 mile 
kwadratowe i nie chcą jej oddać Ko­
misji Kolonizacyjnej, która przyznaje 
każdemu prawo posiadania, ale nie 
mil kwadratowych, ~  tylko 25 he­
ktarów. Żebv przerwać przykre mil­
czenie, zagadnąłem gospodarza po­
wtórnie:

— ,  No a z europejskimi koloni­
stami żyjecie w zgodzie?”

— ,Z  Polakami—tak. To spokoj­
ny i porządny naród; ale z «senho- 
res allemaos* to ciągła u nas wojna. 
Oł, naprzykład,—moje konie zjadiy ja­
kąś trawę, którą zasiał H m s Muller— 
m zy wa się koniczyna. A on zabrał mi 
konie i mówi: «płać’> Albo moje 
świnie wpadły do jego kartofli,—a 
on Je wyslrzelal. E ‘, niedubrze tu, 
ciasno; trzeba s.ę wynosić daiej na 
zachód za Porto-Uaion. Tam spo­
kojnie!*

— „A wtple macie bydła, senhor 
Muneko?*'

— „Pięćdziesiąt krów i wołów, 
dwanaście murów i koni i 30 awiń!“

— „A gdzie u was obora?"
— „A na ćo ta obora, senhor? 

Bydle tak przyzwyczajone, że samo 
powraca do domu na nocleg11.

— „A jeżeli jaguar wam porwie 
krowę!!**

— „Oho! A od czego są buhaje? 
Nis dopuszczą, obronią!!"

— „No, a jeżeli żmija ukąsi któ­
rą, naprzykład żararaka, lub grze- 
choinik—„cebra ca-scayera?1*

— „Ne, na to ju£ Boża wola S cti- 
hntf* odpowiedział Karbuklo i po­
bożnie się przeżegnał.

Tymczasem gosooJym  U3tawiła 
na pniu araukarji skromną kolację, 
składającą się z suszonego mięsa 
podsmażonego na oliwi , mleka i 
kilku placków z kukurydzy; a do
placków przyniosła masło w dużej 
bańce od konserwów. Masło było za­
graniczne, z Dauji. I to mnie zdzi­
wiło*.

— „Czyż nie macie własnego 
masła? Tyle u was krówi“

— „Ot, kiedy nie umiemy rob ć 
masła, ani serów... Polacy—koloniś 
umieją, ale nie chcą sprzedawać".

Słońce już zapadało i trzeba było 
pomyśleć o powrocie do domu. Za* 
rzuciwszy fuzję na plecy, gw.adfiąłcrn 
na $sa i już miałem wychodzić, gdy 
nagle niespodziewany widok uderzył 
w oczy. Przed domem na kupie pia­
sku bawiła się dzieciarnia. Bachury, 
czarne jak sadza, budowali z gałęzi 
i kamyków jakieś oomki i pakowali 
tam kociaków pomimo protestów ich 
ma.ki, dużej czarnej kotki, — która 
groźnie burczała... a na kupie piasku, 
jak słońce śród chmur, jaśniała biała 
dziewczynka 3 —4 lał, śtniejąc się na 
cały głos i baraszkując z czarnym, 
jak but murzynkiem.

— ,C o  ło za dziecko?” zapytałem 
gospodarza:—«i skąd je macie?*

— „To naiza  Córeczka!* — ode­
zwała się murzynka; i cała jej czarna 
lśniąca twarz rozjaśniła się uśmie­

chem, pakazując piękne b:ałe zęby w 
bardzo oiepięknych ustacn,—bo „od 
ucha do ucha*.

Nie wiedziałbym co i myśleć o 
tym «cudzie», gdyby mnie nie obja­
śnił gospodarz. Wziąwszy drobną 
dziecinę na ręce, czule przytulił ją do 
serca,—i powiedział:

— „Myślałeś pan, że to albineska, 
nieprawdaż. Ej nie! w mojej rodzinie 
»ńema wyrodków: wszyscy czarni 
jak Bóg przykazali To pańska ro­
daczka *oolakinha», Rodzice jej na 
Rio-Claro pomarli nd szkorbutu, a 
my wzięliśmy sierotkę za córkę. Tyl­
ko nie mówcie o tem temu jegom o­
ściowi o złotych guzikach, bo nie 
mamy żadnego dokumentu. Jeszcze 
gotowi ją nam odebrać! Nazywa się 
jakoś dziwnie: «Agni-Agnie... aha! 
Agnieszka! Ale my ją nazywamy Pe- 
nitta, bo polskie imiona takie trudne! 
No, daj pan siowo, że nie powiesz 
nic temu urzęan.kowi o złotych gu ­
zikach?*

— „Ależ nie powiem, nic nie p o ­
wiem, senhor Maneko*—uspokoiłem 
gospodarza: «i po ca ja miałbym mu 
powiedzieć? W szak jemu potrzebne 
są oieniądze i dokumentu, a nie sie­
roty! »

I zarzuciwszy dubeltówkę na ra­
m ę  ruszyłem w drogę. Było już ciem­
no, gdym wyszedł na drogę do Pal- 
mejry. Księżyc ło się chował za zwo­
je chmury, to s ę znów wyłaniał roz­
jaśniając okoiicę swem bladem, fosfo- 
rycznem światłem; świecące się żucz­
ki, w rodzaju naszych św.ęto-jańskicb 
robaezKów, tylko znacznie większa 
podousiły się całemi rojami z krza­
ków i przelatywały :u i owdzie, kre­
śląc w pów eirzu ogniste, zielunawe



S Ł O W O

W mieśc;e dzf *mycii tajemnic,
«Różowe m iasto> Petra -  N iezw yk ła  przygoaa Beduina — Skaroy 
faraonów. — Ekspedycja British M useum  — Zagadkowe świątynie. —

Tam, gdzie umarł Aron.
Na łunach pism angieiskicn poja- która ma zawierać skarby dawnych 

włłv się w ostatnich tygodniach barw- Faraonów. Odkąd istnieje ta legenda, 
n t  opisy zagadkowych odkryć, rfoko- urna była zawsze pokusą Arabów, 
n .nych  jv arabskiem mieście Petra, którzy staie usiłowali ją ro z b ć . S mo 
leźącem w pobliżu Morza Czerwone- to zagadkowe naczynie zostało nie- 
gu Miejscowość ta, uważana orzez zliczoną ilość razy ugodzone kulami 
Arabów za miejsce zgonu biblijnego karabnowemi, które jednak nie u- 
arcykapłana Arona, otoczona jest czyniły ładnej poważniejsze] szkody, 
zdawna nimbem snodań i legend. JaK- Wszystkie świątynie, budowle i grobow- 
koUiek tylko 90 mil oddalona od c t aą w Petrze wykute z kamienia i na- 
zatokl Akaba, Petra leży w najbar- zewnątrz prawie nie wykazują śladów 
dziej odludnych okolicach Arabjl. ruiny. Kamierie mają pyszną różową 
Zatoka Akaba, należąca do Morza barwę, przerywaną żyłkami pomarań- 
Czerwonego, zalicza sic od wieków, czow eru, żółiemi, białemi i szatrano- 
do najmniej przez ludzi nawiedzanych wrmi. Do wielkich osobliwości zali- 
wód świata. Pomiędzy miastem Petra cza się tu góra ofiar, dominująca nad 
i morzem rozciąga się pustynia. Do całą doliną; na szczycie ijej znajdują 
samej miejscowości niepodobna się k ę nadto d ^ a  okazałe ołtarze. Poza 
oostać bez silnej zbrojnej asystencji, tą skalistą górą stoi na n 'iszem  wznie- 
Niedav.no w mieście tem pewien De- s :eniu ruiua zamku, zbudowanego tu 
duin przeżył niezwykłą prz> godc. w czasach wypraw krzyżowych. Nieco 
Słądzac wśród ruin starożytnych daM , na inne! górze ^śniefe biały 
świątyń, uczuł nagle, iż kamień na grobowiec. Arabowi? wierzą, iż na rej

K R O N I K A
PIĄTEK

3 0  Dziś
Hieronim a 

jutro 
Bł. Jana

Wykrycie tajnej gorzelni.
Złapani na gorącym uczynku stawiali czynny opór.

Nocy uoiegłef przód. WaMer, pro- znitnacka, nteposiadający patentu
opór

wielce nie;adawalnlaiacv c o  zaś  H a  w ducr, g r o -  zaicuacica, meponaaający p;
t i r  i „ i ń  M l  ^  okolicy Ł^waryszek akcję orzeds-ębiorcy, usiłowali s«aw!ać

CiśtiUn!#
średnie
Temperatura X
Sredńia j

OjsłI sa dc«* j 
bę w tam [

770

tvc?w zamiprzeń Marristrafn w Hpmn. usuuwan siawiac opor
Wscta. «ł. o g. 5 «k. 34 . J anrawv SZBit2 nf ctwf  ; stanu sa tr°P ;enia *a*n! g ó r n ic tw a ,  mo- broniąc się siekierami, jednak na wi- 

ku aprawy szpita n .twa ®|an“ cv posiadanych intormac i udał się z dok luf karabinowych zrezygnowali i
s s . 1  " S i i ? d° ^  ' » *  r s s s S k
r Sr rai zdoła u r z S w is tn ić  nie Siq za8koczył Hwódl osobn ’ Jwt ło 5u ł P'4fa gorzelnia wykryta wsgm rai zaora urzeczywistn.c me k£ w zajętyrh przy pracy. Gorzelnia tym rejonie.

b y ła  w łaśn ie  w  ru c h u . Z a sk o c z e n i

Strejk bankach żydowskich częściowo zli­
kwidowany.

SpotmcŁcaia meteorologia**# Snfełsit wirle.^ 
fiioteorotogtf U. 8. B,
8 dni# 29 —IX. 1927 r.

-1-140 C

W  dalszym ciągu debatowano 
spiawy: 1) o ustaleniu dyżurów leka­
rzy w szpitalach miejskich, 2) o 
otwarć u nowej łaźni miejskiej, 3) o 
zmodyfikowaniu całego aparaiu sani­
tarnego.

Na razie żadnych uchwał nie

Strejk pracowników banków iydww- dowego i Drobnych Kupców po od 
akirh w Wilnie CDejmuiąćy banki. Lu- byciu konferencji % pnrddsiawicielarai

PołudniowyWUir
prseweżalący

O w a * ! *  pogodnie
Minimum za dobę -1- 4°C ___ t _ a  .   . .w
K ™ ®  ‘b t f K c m .  spadek ciśnienia w n i m le jśk te j W dniu wczoraj- 
u n  1 u J V szytt! odbył się w Mag.slracie prze-

tie po- dowy—'W. P«hu!anna3, R eźników— pracowników erzyznały im podwyżkę 
wcięto, Wszystkie omawiane sprawy Zawains 60 i Drobnych Kuprów — w wysokości 20 proc. w odniesieniu 
zostały odłożone doi orzsdrtawienia Niemierka 35, a w jn ‘kły na tle do- do pobierający*-h mniej niż 325 zł. 
szczegółowych projektów zmian, któ- magania s ę przez pracowmków tvr.h miesięczn e f  15 proc. dla lepiej sy- 
re obecnie opracowuje Magistrat. banków 25 prcc podwyżki pensji, w luowattych,

— (x) M a g is tra t z a k u p ił  30 .000  dniu wczorajszym został częściowo Pertraktacje dyrekcji trzeciego ban- 
kg o le ju  g a z o w e g o  d la  e le k tro -  zlikwidowany. Dyrekcje banków; Lu ku w toku.

którym siarął, usunął s g mu niestpo 
dziewanie pod nogami. Arab wpadł 
w czeluść, a gdy następnie przyszedł 

z omdlenia do siebie, ujrzał ze zgro 
zą, iż otwor przez który wpadł, zam­
knął się z powrotem nad jego głową. 
D użo czasu wymagało, zanim Beduin

U R ZĘD O W A , targ publiczny na dostawę dla ele- W  związku z ro-D«rzt§ciem roku 
D r e k to r  L abów  P a ń s tw o -  ktrowni miejskiej 30 000 kg. oleju akadrmick>'ego przedłużony zostałdo-

■' ............  *— > * —* - na7rm«wi Dr» przetargu stanęło, tychczasowy termin zapisów na uni-
inneraf przedstawi- wersytet da dnia 15 października. Pp

S P O R T .

zdołał w ciemnoś :i odnaleść korytarz, w czasach wyiścia synów Izraela z 
wybłegsjący z podziemnej komory. egipskiej, bvło to miasto zna-
Korytarzem tyra począł się posuwać ne p0d nazwą Sela. Śladów prasta- 
naprzód, pełzając na rękacn i negar h. rc| kultury egipskiej można tu spotkać 
Po ptwnym czas.e stwierdził, iż ścia- bez ||ku> Tutaj obozowały rzymskie 
ny korytarza poczynają się rozszerzać, ło jo n y  nod wodzą Hadrjana. Tu w 
orzechódząc wreszcie w przestrzeń xi. wieku krzyżacy zbudowali kilka 
wielkich rozmiarów. Wówczas przy warownych zamków- Bo pogromie 
migotiiwem świetle zaimprowizowanej Saladyna popadło miasto w zauom- 
poebodni ujrzał Beuuin w podziemnej nienie, aż wreszcie przed mniej więcej 
sali ogtomne skarby złożone z dro- S!U laty odkrył je na nowo Szwajcar, 
g ich kamieni i szczerozłotych przed* j an Burckmann, który zainteresował 
miotów. Natychmiast uznał za stosow* Sl-ę opowieściami Arabów o «m eście 
ne  zabrać możliwie najwięcej z oglą- barwy rótoyrej jutrzenki, tak stare' o, 
danych skarbów, w tym celu zdjął jak Sa(tl czasi, gZreszlą było tam tyi- 
x  głowy turban, napełn i go klejna- ic0  niewielu. Może nieco więcej świa- 
iam !, i począł poszukiwać drogę, któ* tja rzuri na 10 miasto pełne tajemnic 
rąby mógł powróć ć na powierzchnię nowa wyprawa, która 'wnet wyruszy 
ziemi. Przeszedłszy poomacku przez don z Londynu. rn. I.

pórze arcykapłan żydowski Aron roz­
stał s ę z tvm światem.

Wszędzie w tych okolicach naoo- 
tyka się na szczątki i wspomnienia z
czasów niezmiernie zamierzchłych, poleccniera o jęcia 6  Lasów W  rezuitacie powierzono do?tawę kiego.
Kin. byli -  srwśi budowniczowie świą- rm  n ctwa ^ re k c j i  Lasów ^  t S,aad;, / s  . Nobci., wubeJ
tyń, n'ewiaaoron dotąd zupełnie. Już aż do odwołau.a, DSSegacja ta znaj

w v c h  w *'W ilnie, p . W ła d y s ła w  G rz e -  g a z o w e g o . D o  p r z e t a k u  s ia c ę łĄ  ty n h e z ^ o w y  łe rm m  z * p .8ó w  n a  urn  
rz roał o d  P . M in is tra  o śm  firm , m ied zy  in n e m i p rz e d sU w .-  w e r ły te t  d o  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a . P< 

R oln ictw a ’dei ^  * |ę  d o  P o z t . jn L  z c iele  firm y  „O alicja '*  w W iłn ie  i „ S ła ć -  ty m  te rm in  e m o ż liw e b ę d ą  z a p isy  j t
1̂ .  dar St. Nobel11. dynie z a  z g o d ą  S e n a tu  akadem ie*

D ru g i dz ień  w y śc ig ó w  n a  Do- 
śp ieu zce

Wczoraj di. 29 b. m. odbył się drug. 
azień ’esłennych wyścigów ncunych Przy 

* w  * nsd*wy? - ' i PrW «iącei pogodzie iiależałoby
*« Ń A L l r i n l L K A « się spodziewać w;ęcszego zainteresowania

dług. szereg krętych koryiarzy, zdo­
łał wreszcie pomyślnie w y jść  na świa­
tło dzielne. Skarby, które wydobvł  ̂
podziemi zabrał z s tb ą  do ś 1 ętego

Z caiej Polski,
— H e n ry k  F o rd  j e s t  P o lak iem ?

W  K< n?taniynuwic dotychczas lamie-
m-ssta Mekki, guzie je spieniężył u szkuj s{argj brac a Henry Foeda. Gu 
ł Upców Znawcy starożytności, uj za- ^  m  f ,jczv lał> R jbcr, 75  j 
wszy zdebyte tak niezwy. ły sjió* j uwusz 73  iata , wraz z żonami, dzieć- 
só b  klejnoty, stwierdzili, iż pochodzą wnukami i prawnukami. Nazywa
....................     ja lię oni jednak nie .Ford*, Licz

„K ort“ .
Opowiadają oni, że przed 60 aty 

ojciec H inry Forda, Hrnryk Kort, 
przybył z pewnej wioski pod Frank-

one z przed tysięcy lat z epoki farao 
Łów egipskich.

Ta w najwyższym stopniu fanta­
styczna przygoda Beduina, została 
przez wielu, jak łatwo przewidzieć,

Hni? w ścisłym związku z prze- najniższych cen. zaoferowanych przez _  W ileński K o m ite t A k ad e  P^icrności. *t6m, najwidoczniej skutkiem
duje Sję w s y łprenle b ni4- a*mlanowfCie za 100 kg. — 28 m ;c |r; ohz»"nał w tvch dniach »n- ■ pows.-.dmego, n.ezoyf domsała. Wcło-
p-owadzaną obecnie na terenie O. dostawa Jesco elektrownia j  . rz.y , ,v u rajsze wyścigi zgromadził) na ro aow^lu-
zaooru pruskiego reoiganizarją arzę- u \ i  - z ao 3i..wą aco eicL.rownia W!adtunienie władz centralnych o zg- d wan.:j trybunie przeważnie miłośników
dów leśnycn celem całkowitej ich uni- ujiejska. zwaleniu na urządzenia w Wilnie ,.tv- sportu kor e a  w j-prwszyni rzę izie wuj-
fikacii z urzędami leśnymi innyrh — (x) P rz e ta rg  n a  d z ie rż a w ę  godnią akad-tmika" w terminie 'sd 4  1 1 ,J?Izy ok,cl?̂ n t°tkH»at°ra dość
dzielnic R  pitej. W czasie nieobecno- kit»zk«:ni m ie jsk ie j. W obec upły- do 14 listopada r. b. Akcja «Tyeo- w tem dwa płaskiePi*^y‘ G°n7- 
ści Dyrektora u. Grzegorzewskiego, wu terminu dzierżawy kiszkami dnia Akademika* obejmie, jak w a  twę pie wszą na dystansie 1600 mir. d i 
który wyjeżdża na delegację 2/X r.b., miejskiej prz-z p Sanejdemana, dom r, cały teren Rzeczypospolitej. -  . h leimch i starszych ogierów i ktaczy w«- 
Kierownictwo Dyrekcji Lasów w Wil* Magistrat m. Wilna zamierza w pier- W zwia-ku z zamierzoną akcfą far“t ! plęknJlrI® f ! ezeMUl,ca*s:? ^nu<da- P1?’10' 
nie sprawować będzie Wlce-dyrektor wszych dniach października r- b. oglo- W ^nsk* Komitet Akaaemicki przy- d r u g i - ^ t e i m e ń s k L ^ ta ^ ^ M  L tr‘1  
Lasów o. Mar jan Hoppen sić przetarg na azierżawę te kisz- stąoił już obecnie do przegotowania płotkami o i.agrodę 600 zł Rrzysz* 1 pierwsza

  P o d a te k  m a ją tk o w y . Izoa karpi. _ planu powyższej iroorezy, cc niewąt* P ;paniałym finishu 3ajttzna» p0d por.
Skarbowa otrzymała następujący ko- Jłk  nas informują, w roku bieżą- p lisie rirvczyni się do unUtnęcia „ I w 28!'?! lłacił. 29 *h
munikat: cym M M m ,  t« oddaoą będzi. wi.lu bl(dów. H 6 n .ta l, sic nawet “ S ? .  "‘£ £

Celem osiągnięcia wpływów, cre- prawdopodoon e chrz. zw. cechu powodem licznych skarg i niezaóo- d or, p.td po Watyńskim. 
litninowanych z tytułu poaatku ma- rzeźników W Wilnie, którzy dotąd vo!enia Drzv takiejże akcji w roku Najdłuższy i najtrudulejszr bieg czwar­
ta ko w w budżecie na rok 1927— zmuszeni byli opłacać za kiszki ceny ubiegłym. lJra "a ?Xstan-'e ^20? zasłużenie wy-
28 zarządzona poooi - d  Pątników  wygórowane i podyktowane przez p RACA , O PIEK A SPO Ł E C Z N A  rtim- * P d^ o „ ałyn, por. Budzyń-
wyższych stopni (ponad 10 000 zł. Sztwjdemana, który w tym wypadku _  S łu szn y  p r o je k t  Wobe*' n  0stafni Pł*?ski b[eg na 210J mir. wziął 
mała. tul na or;c?et zaległości tego stworzył sobie wprost monopol. sauuwny proje*« • wjd-<jc ^Dagober., ogier gnlady pJd chłopcem sta-

0 , a n , (Xi r S aJ  a t S S Ś S  ^
związku z zamiarem wprjwadzc- reiestrowąnych w Urzędzie Pośreo- k£

nia przez miasto ustawy o przymusie nictwa Pracy, w ijrm ie mepiawnego st(
kanalizacyjnym, Magistrat m. Wilna pobieran a zafromóg doraźnych, od- pa  ................ .

- r -  n a  ( .c ł^SniV i  ( tu rm  n o s ie d z e n iu  D .*  nftS lie w a d z e  p ro  fik tu ją w p ro w a d z ić  kreślić należy d„ało«ć Wileński g0 Tcw=
c?ęścio> h : p ie rw fz a -d o ^ id n ia i  15 iis .o -  n a  o s ta  n ie ra  sw em  posieozen iu i sys{em t , ~ le g a jącv  n a  t e n ,  iz k a ż d y  r ^ s wa Hod" wli Konl 1 Popierana Spoitu
pada 1927 r., druga óo dnia 15-go stanowił polecić v /działowi tec bezrobotny pobieralacv zasiłki Lita- K°nre2° 0 stronę orgsmzacyjną wyścigów.

w nem u w ykonane planów kanał,za- gM'tw.a.1 nie Sył/zbJtn.o
9 (1/noiP Olr i lłb iam     1 . •_ . . t .S tyczn ia  1928 roku. . k u w u u  w o w e b eo z i*  m u«ia ł o d a ra c o w a ć  n ^u - ^7Ś-Ły s ' LwaH1l _It °y łv zoytmc

P ła tn ifv  n iż  "y c h  s to p n i ,  nie cy tn y ch  w sz y s tk ic h  oosesyj w W ilnie 7 m u sia ł oapracowac pew ( iagie, skutkiem czego odmo»ło się wraże

a d. ,2 S S J f ' J S S S  24*“ g  p r z y .nodlfiiraiący _
ebe-wiązani będą uiścić w tychże ter- tych planów bęoą potem przeorowa Ten sam system bedzie prawdo- kt"rê  *ak na Wilno bł ło Bbyt mał

T. C.

uznana za bajkę. JiK jeanakuwoi pis- furtcm nad Menem do Polski 1 osie 
ma aonoszą, dyrekcja British-Museum djjj S)ę w pnvviecie wołkowyskim. Ro- 
potraktowsła oprawę poważnie. Mu- dzina Henryka Korta składała się wów- 
s.eum ma wkrorce zorganizować ek- czas z 12 0 sób. 
spedycję, która poueimir na a  ejscu Henry pod kierownictwem starsze- 
badania i poszukiwania. Kierownikiem go brata nauczyj S!ę również ślusar-

S p ro s i w anie . Do sprawozuan<a z

jej ma zostać 
lat wojennych

mianowany
pułkuwnik

znany z 
Lawrence.

stwa i następnie zaczął pracować jako 
kowal v/ majątku Pietraszowce. W

W  r. 1914 ukończył or. studja ar- praCy swej H jnryk wykazał niezwy-
cbeologiczne, a następnie z rhwilą 
wybuchu wrjny zgłosił się do służby 
wojskowej i został wysiany do
Egiptu.

Nie wchodząc jednak w tn, czy 
przygoda Beduina jest prawdą lun 
wymysłem, Petra j-s t miastem orł

kle zdolności i zasłynął w całej oko­
licy jako dobry specjalista.

Pewnego dnia Hinryk wró:ił do 
domu i oznajmił z radość a,, że zbu­
dował taką maszynę, która meże za­
wieźć 25 pudowy ładunek z tego ma­
jątku do Wołkowyska (10 kim.) zu-

nem godnych uwagi osobliwości. Ls- zywając orzytem tylko 4 funty naf.y.
ł y  ona na stromej 
wysokienai skałami.

pochyłości po..a 
Jedynym dostę-

B ;ł to mały samochód o 3 kołach. 
Ten wynalazek H inryka wywołał

pem  do miasta jest wąska szczelina, ogóme zainteresowanie. Okoliczni wło
matąca ledwie kilka metrów szerokoś­
ci. Jest rzeczą niemożi*wą dostać się 
tam inną drogą. Stanąwszy w tej 
szczelinie skalnej, zauważa się natych­
m iast świąiyaię w grecko-rzymskim 
stylu, wykutą w sposób widoczny w

ścianie nazwaji ten dziwaczny przy­
rząd „czortopchajką“ .

Istotnie po kilku latach rrłody ś lu ­
sarz Henryk Kort wyemigrował do 
Ameryki, Początkowo (przeszło 40 lat 
lemu) bracia otrzymywali od mego

tnahywie skalnym. Arabowie nazywa- lis‘y, w których m. in. zakomuniko- 
ją tę ouoowłę „cl Karneh '1 to znaczy wał im, że zmienił swoje nazwisko 
, skarbiec“, ponieważ znajduje się tam na „Ford11. Później Henryk Ford prze- 
irspaita na kolumnach olbrzymia urna, stał zupełnie nadsyłać listy.

minarh r e t ?  przVpadając.£o od n.ch dzant odpcwMnie polątzeoia kana- stos>owcan)l , °d„
p o d a tk u  m a ją  . .  . d  U a _  S ' . M  t a n  e l e  a  n b 6 i  n a  b fz ro b o ln y c h  u m y s ło w o - jr a c u ją c y c h . .ega* m i^i^rubow y^ci. V * i« 7 'ró n u g“ te ,£

P ia .n ikw .n , k tó K f  n a d p ł cih IsoU d J , Al a ra ■ O s^ a t-  W c e lu  u rz e c z y w is tn ie n ia  p o w y ż  1 pośpiech p szącego ^ a d t *  się dwa błędy,
ty c h c z a so w e  ra ty  p o d a tk u  m a ją tk o -  r ^ e z m  1 e j a k  j  z w i ę k s z a  s i ę  U s a t sze& 0 w n a jb liż sz y c h  d n ia c h  o d b e  kto.ych jeden Krzywdzi srodze Wileński.:
w e g o , n a d p ła c o n e  k w o ty  za lic zy  s ,ę  n io  d a  s ię  z a u w a ż y ć  zm m e jsz e m e  s ię  W  '  T-wo Wioślarskie
na DUkrvc:e należności, płatmch w cen na m ęso. Zu.żka ta wyraża sję T p d p  i l  p-hT. v czwórek poi ^ysag.ijrych ki. p.. . . .  ...H .in is r\ifra trrn«7v na kilo V* Zaleź- przedstawi ieli PUPP., Urzędu kowych nowicjuszy zwyoiężyta osada Wil.
myśl n.mejrzego zarządzenia. £ i 4 5 2£ g y Funduszu Bezrobocia i Magistratu m. a n!e lak ,0 tyto podmie az? di,

O wysokcści podlegających ściąg- ności od ga unwu rr ,sa. Wilna. gość tras? 250Ł- to J1 Ł omyik. zecera,
nięciu zaległości i terminach płatności Jtduoczes*”« z terr w związku z  • Prniekit zwalcrsnia hmz U- ^fuę  b,4d dotyczy nazwiska sterniczki
tychże zostaną płatnicy powiadomieni po«ro‘em z letnisk oraz przyjazdem rrojew   ̂ biegu par.

mmnim ucząc?! sie młodzieży ubój na rzeźtli Magi trat m. Wilna, rr j ą . Zwycięską osadę AZs prowadziła p.
pisemnie- . ł.L C7v} oii« ni en ło rzte- na względzie trudne położenie matę- Adamuwiczówna, a podane oirylmowo naz-SA M O R ZĄ D O W A ' m y ln e j  ziUąkszył się przeszło czte- rjaInc Bbczrobui(1>eh) pnie korzygfają. wisk0 -  Dz. wu,sVa -  należy do stemiczki

— (x) Z  p o s  e d /e n ia  w y d z  a fu  , . S p ra w a  d a w n e g o  M agi- c.ych 2 za5>°m6g, m  wczo- ijszera po * przepraszamy.  ̂  ̂ T ^ *
Wil. T ro c k ie g o . Na ostatniem po s t r u tu ^  s ; dzIe< Wy lępujący w,e- Cedzeniu postanowił wejść w poro-
siedzeń u wydualu pownatowego sej- jo {nj pr2ecjwko gospodarce na zumicni': z anstwowym Urzędem TEATR f MUZYKA*
miku WiL-Trocktego umawiano spra- R . mjĉ k>j pr icza,  dawnej ka- Pojedmctwa Pracy, w celu ^zepro ^
wę stypendjów dla 46 uczn nocho- d mjV kiej b. radny p. W. radzenia pewne reorganizacji przy -  Tej.,r s>oisw .sau .Lntui.u). D*i-

> V -  z  K I S S S . d0 r a i t | -

, M.t  o d lo t ,  nldo dalszego r e p u -  . r £ k ó  P M ag^hafu J f  S” " ? b°6 l ' ‘" n ’’- zapoznania się z F. G? ide^s, autort m  fran -̂
trzenia. B H  <a rc z e w sk jf g 0  za zu.esławienie. lat przyjmowani są do rob t mftj- cuskim, prawie zupem.ą w Wimie nie: a

Projekt zakładania przetwórni lmar- P  J  s  A . |  Pn,. oju ZOst«i t sk,ch ledni j C1 sartJI o«zr*>bc>'n, po- nym. Kimedja jego «Niech żyje mitość!»
Skich V '  powiecie odesłano do komi- H t U Ó  r  n a 7iem a zostali zaś W  liczbie około 2 0 0 0  feza- P 9 S Ia d a  *ezmienv ż y w ą  i interwdująoą ak-

sjl rolnej do zaopfnjowania i , r z e  ^ naMOaa na dz,Cn 13 Psź1z,crn'Kd rejestrowanych przez »U  ?  są upo- ^  1 1 ““ ?:
dłożenia swych wniosków, 
powołano kemitet pomocy 
dżi nom w M. łopplsce, na c=ehs kfó- u  ,
rsgo stanął s ^rosta A tkowski. osób, zw.edzających Wilno, jest nie- Wiehrowskl'

Pbstanowiono również wyasygno- doS[t;pna ponj^fat bęc^ zn ęta na P^yimować odtąd do rooót nnej- _  ina ęaracja w,dowi8k da uc*,- 
wać pewną kwotę, w celu uczczenia Jl ar,um nrawosła - klch bezrobomych kolejno serjami cej Się młodzieży. Tcau Polski *tara

‘ sa lę  s z k o ln ą  se m in a rju m  p ra w o sra w  ^  ts:rtnin n je  d łu ż sz y  o ć  2 — 3 mie- °  J?- aby U--4C‘ się mtod-„et w Wilnie

4*»rz «- r . b . re je su o w a iiy c n  p rze z  r L  r r  s ą  r & .  X # *  ^ . 1 ? »  S
• N as tęp i* '1! _  / „ \  q  u d o s t ę p n i e n i e  . C d i  ś le d z e ń ^  nu : o trzym ując , z n ik ą d  ż a d -  aby ifomedji «Niech żyje miłość* w ieh
ocy p tw o- K  g i ,  r p l a  K u n -a d a  która u - n y c h  d0(-h3dÓW . interpretacji zył 1 pełnem życiem na scenie.\riJt IVOnraa*i . ^  a IVOn aaa, Kiura .J M. CO im Sie niechvhnip ..Hu nu,r&* Im

zygzaki. Gdzieś daleko, daleko, w 
ciemnych dżunglach nad brzegiem 
Jguassu wvł jakiś zwierz dziki prze­
ciągle t żałośnie. A ja szedłem po 
drodze cały pod wrażenien tej leśnej 
idylli, jaką widziałem przed cnwiią: 
jak ci ludzie ć tm n i, pół-dzicy prosto 
rozwiązali wielką kwestję walki ras, 
u ło  którą da>emnie łamią sobie gło­
wy nasi uczeni, publicyści i ekono- 
m ścil Gdzie głowa spasowała, tam 
wszystko rozstrzygnęła miłość i litość 
dawnego niev>oinika nad dzieckiem 
swych niedawnyrh ciemiężydeli, lu­
dzi białej rasy. B j  co dla niego Po­
lak, Brazyljanin, Anglik, Francuz?! on 
zna tylko białych i czarnych iudzi... 
A biali, chytrzy i podstępni ludzie 
me tylko opanowau" całą ziemię, ale 
chcieliby zabnć  i raj dia swoich, a 
murzynom odaać piekło; bo cóż zna­
czą ich obrazy z biółemi a n io łam i i 
Czarnemi szatanami jak nie pogardę 
dla czarnej rasy?

I nagle miłość, miłość bez granic 
dla dziecięcia „białych djabłów?l* Czy 
rzeczywiście prostota gołębia i mą­
drość węża jest tym kresem, 00  któ­
rego my z czasem dojdziemy, gdy 
nam rozum i logika powiedzą to samo 
co już przeczuwa serce... tym szczy­
tem rozumienia Bna wylot- , które 
nam rozstrzygnie wszelkie zagadnie­
nia i po U ty cen e i sccjalne i inne?I 
Kto to wie? Pożyjemy,—to zobaczy­
my.

Tak rozmyślając, wyszedłem aa 
drogę do Rio C atu i nad rankiem, 
gefy pierwszy blask zorzy rozjaśnił 
u ebo, oyłetn już u sienie w domu.

Minęła parę tygodni,—J inae myś- 
H i kłsputy zaprzątnęły mi głsjwę,.. 
napomniałem ji«ż prawte n tej , l t ś  iej

idyM *, gdy nagłe ujrzałem karawanę 
mułów jucznych pędzących przez Rio 
Claro; na przedzie biegły dwa tęg>e 
siwe muły z j kiemlś pak atni, przytro- 
czonemi de sioała, za nimi inne z 
workami, napełnionemi plonem z plan­
tacji—kukurydzą i czarną fasoią; da­
lej pędziło s*ado wołów, i nareszcie 
w końcu tej kawalkady ujrzałem sta­
rego Maneko z białą dziewczynką na 
reku 1 całą jego rodzinę.

.Bom  dsa, senhor Manecol* przy­
witałem go: ,a  dokąd 10 jedzir.cie?*

,D o  Porto Union, senhor Con- 
sianuno, do Pono-Uaion: bo tu Już
dla nas zactasno. No, bywaj p=m 
zd 'ów  1 przyjeżdżaj zapolować na ta- 
piry: tam ich wieie!"

1 dawszy ostrogi koniowi, jeździec 
oddalił się galopem i skrył się w tu­
manie kurzawy.

I znowu u s n ę ł o  kilka miesięcy. 
Polując w okolicach Rio-Cfaro pew­
nego razu przyszedłem na miejsce, 
gdzie steła chatka btarego Maneko. 
Ale już po niej nie pozostało i śla­
du: ktoś ją spal ł .niewiadomo na co 
i poco;* a Ijany i inne pnące się 
rośliny pokryły to miejsce, gdzie siał 
szałasz ,właśc;c ela 4-ch mil kwadra­
towych*; potężna roślinność tropikal­
na starła z ziemi ślady rąk ludzkich 
tak, jakgdyby irgdy  tu i nic nie by­
ło. 1 co się dzieje z mym pół-dzikim 
towarzyszem wypraw myśliwskich, te- 
gem  r ę nie dowiedział ani wówczas, 
ani pćźiiej. Może gdzie zginął, prze­
szyty strzałą dz>k‘ego BoloKuda,.. a 
n oJe i stamtąd go wygnała kU itura 
europejska jeszcze gózi>, dalej? I to 
rzecz możliwa!

Konstanty Siem iradzki

S T £ k ys. s i k o r y  5*” :  s  r l
* ki ego, oraz 300 z ł ,  jako subwencję b , ik dr>ie ,ę:vią{.cz!ie aostęp . zar^ b ^ T h  iaknaiWi«*sztj w k?żdą ^ob.ię og  4 m. 30 PP. d.wać wi­
na dożywianie dzieci W p.nstwowem . • . .. m n # i,-Wv r-dnaK że i w  ilc śc l bezrobotnych. Ccwiaka -  specjalne dla młodzie*: „eże.ł
» » » * u c v d £„ k lM  * s a s r ^ f s ? «« rożne t z s s f s s
w irokacn. pamiątkewej wobec tego, że n^wia-   M o d e la rn ia  io tn łc z a  7 ? . 01,17 wład' dolnych, Teat* Polski go.ów, w
ekz?mloaP5 oei,r 2 £ l e  ogrodniczej do^ °  ,do zwrócić się po klucze. rząd Komitetu Wojsw. W leń 'k iego  S S 'S możnQ*ci‘ »**o»wać się do ich i , -
^ w f m e w y b i j i  sę- * Należy spodziewać się. że Kura- L O  p o  uruchamia /. riąiara 3.X br. Jutrc. jako inauguracja sezonn. dla mło-
dziego Węckowicza, zaś do w O i- S  K o n S /  giraQazj,UW • f  k .l  L?lc^ la *  g g  b^ e  -Pan Jowialszi* Al.
Wódfkiej komisji odbudowy pósła $ « £  d“ ^ 2  b ę d ?  Z  P , - ^ N ^ e l n e  widowisk. . W
g W o . s k , ego, P* Houwaida « P- M ó ^ g o d n ic  z wymaganiami spół- ™v^óch gru jach G u p t A, o K w o

Z ilei omówiono ssrawe zadrze- *’Z,'8ne* aP ^ tn.?.r';S.U‘ą . s ę wstępujących 1 grupa B dla uczni wszystkich tych, atoreyby chcieli być w Te
• 2 k oasowlon1°  sprawę zaorze scenJ W)ęzienia Adi M ckiewicza, Fi- z^ v i  ,roc?nVch Do p<udv o nr/al- . irzCj Teatr i,olskl "  ™etóelę oaiąa uędzic

w, :n,a dróg w promieniu 15 kim. od |are(5Wł Sżym oni Konarskiego w mu- m0wani h da uczniowie sd lit klasv wał trr>.widowiska, o  g. : m. 30 PD
Wilna, przyczem postanowiono prace .. ,h nQ.h> 7vli^ h e  mowani dcaq uczniowie co i.i kia^y g-ana bedzie dowcipna <tó/eso?a spółka*, o
te Doruczyć gminom do załatwienia ’ ' gimn. lub 6  oddf.. szkoły powszech- g. 6-ej PP. — ri;kordowv Poriąg-widrjo*.
we własnym z. credie. W G ISK O W A  ^  Zajęc'Q *'*• b?d^( c?trry zas 0 e ‘ 8 “ ■ 30 cNlec.h ^

W  k .ń cu  wyasygnowano 1200 zł. w u j s k u w a  razy tygodniowo w godzmach w ie  RADJO.
na prztprowadztnie trasy teltfanicz- — (c) N o szen ie  b ro n i  p . l n e j  czornych. Zajęcia praktyczne uzu-
nej Turgiele—Taboryszki i M.-Solecz- p rzez  p o d o f ic e ró w  Rozkaz władz pełnione będą popularnemu wykłada- T ^^m i pęi
kliki— «*,-Soleczniki, oraz 10( zł. na wojskowych normuje sprawę, noszć- budowy płalowrow i mor stwr *żaj . bae i tJLoiacja^z tok ks 3Kar”""
stworzenie bibljoteki gminnej w Mej- nia broni painej prze^ podoficerów w ce,,» Duaowy sjinikow, seorj lotu i nała Ledochowskiej^o w katedrze Poz.nsń-
szagole. ten sposób, że podoficerowie tnogą a^f^oynaaaiki4 Zapisy przyjmowane są sklej. Kazanie wygłosi J, E. ta. biskup Li-

-  (X) P o ły crU a n a  e la k try ł l-  nosie krOlką broń Ł ,  tedy., e „a ! | ora'1 * n » t  ■=>»», t o i a d w  M t e .
kację rn. T r a k  w  zrfiąiku z zam o- podstawie n w n u e g o  m jra ta w a  » '  “  “ S J d i  •**>■*«*»*. te <PAr., £ ,
rzon -ni robotami inwestycyjnem, w whtściweg* dowSdey pułku. Podcf, UF ' ' i n S A reh J L l  r l  w iV program.
m. Trokach, Wydział pow. Wil.-Troc- ter, chcą® kuo c oroń palną winien rozoHmii. Miniptersfwo W R i O P. Jro- saodO T. Komumkat ̂ o ro h g .c z n y i go-
kiego postanowił ostatnio udzielić Ztznaczyc UpF£edn>0 jakiego rouz. jU zestłło do wezy8tk‘ch uniwersytetów poi- 15 u—1630 Przerwa
Magistratowi m, Trok pożyczkę w SU- broń chce n«b;,ć Ci, którjj- bruń już skich zawiad-mienie o utworzeniu W Jen.- 16^30-47,00! Trar-unsja z Poznania Re­
mie 15 000 zł nabyli, winni W drodae słLiDGWej pa- ‘Insłtlulfo Archeologico Biblico Pon- fc1al J. E .  JjS. Biskupa Oitnnlewsiciego P t

Pożyczka ta zużytą zostanie na starać się o zńwoienfs. W przeć w- ‘ ic,? ^ tytut ma być otwonony w pafizier-
elektryfikacje m. Trok. nym razie niedozwolone jesf noszer e m v  r. b. Podległy on będzie bezpU*d«io Su Mlyjntgo? g Kongre-

M1BISKA. broni palne, przez podcflterów . zakonowi l  zuitów W n*ymie. Progiain wy- 17,00-17.50 Program dla dzteci i mta-
U N IW ER SV T EC K A  « af &‘V ^ Instytucie podzielony będzie na daieży: Żywy numer «Fłomy a» (pismo dla

— (o) Z  p o s ie d z e n ia  m ie jsk ie ] j7 fe w !S » i i  błda“uam?Wo £ %  k ? l<i r ny -Z;eCi ' .-nłodzieży) ilustrowany muzyką t
k o m is ji  s a n . ta r n e j .  We środę dn. -  (c) N o w y  r e k  ak a d ^ m  cki miesf.cznv .„naszony dla zspozn nia i  S/ie?7 M) - I8 00 Nadprogram komunikaty 
28 września odbyło się, poa prze- n a  U. S. B Dtl 1 października, w 7. Ziemtą śwętą z p j zabytkami i urządzę- 4800. Koncert p>poładHło'wy
wodnictwem d-ra J. Dobrzańskiego, sobotę nastąpi otwarcie nowego roku “jf® .w 'chwiu obecnej. Prz ,-jmnwani do In- 10,00—19,15. Komnnikaty pat*.
pierwsze posiedzenie nowego składu akademickiego 1927—28 Uroctysta acie WS3yat£ich naroc^wo- 19,15- 19,35 Rozmaitości.
miejsKiej kc-misji sanitarnej. inauguracja roku poprz sozona będzie -  _  WiIefi8feJe Kolo Zwląiku Bibijo-

Na wstępie został wysłuchany ko- mszą św. w kofcielfc Św. Jana przy (ekap y P o isk ieŁ  W nie z., ę dnia i p iź - i wychowanie fizyczne*) -  w*S „ T^de”-
munikat szsfa sekcji zdrowia d-ra W uJziais S d tia łu  U.S.B. Właściwa ioau dzfe-nika 1927 r o gotkinie 1 2  ej >* poi ■ usz Chipów,ickt.
Maisszewskiego O Stanie sanitarnym guracja odbędzie się, jak zwykle W dnie zwiedzać będą Oiłoncowie Koła Archi- aO.OO—20.15, Komuniuat rolniczy,
miasta i zamierzeniach w tym wzglę- auli kolumnowej- J. Magnif ccncja v' Jt” Pa Ŝ|L"2.,łe w raurach po-Francisztrań- 20:13—2030 Przerwa.
dzic Magistratu Komunikat usiała, że rektor U, &  ó prrf. Pigoń wygłosi 8 ,c Pû fet, bar„y uj. Trocka 12. koło K*pii- certn s y n i f o n S o * ,  F ilb w Ic ^ C w S ^
obecny stan sanitarny miasta jest przemówienie i wykład inauguracyjny, cy Fnancfakaffl* ej. saiej.
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W Y PA D K I 1 K K A D z ib Ź E .
— Ś m ierć  p rz y  p ra c y . Onegdal 

zajęty przy naprawie przewodów ele­
ktryczny th  t a  siacj' w Nowrj-Wiie*ce 
funkcjonariusz kolejowy p, Siamsław 
Kaczyński zcsfeł zabiły przez prąd - 
elektryczny. P. Kaczyński jest synem j 
dozcrcy dem u Uaiwersyteiu Stef. Ba- \ 
io rtgo  przy ul. Zamkowej 11. Rcz- ! 
p icz redzik-ów niema granic, gdyż 
iu t trzeci syn schodzi z lcgo świata. 
Zwłoki przewieziono z N.-Wile!ki do ■ 
mieszkania zmailego. W dniu wczo­
rajszym odbył się pogrzeb tragicznie 
zir arł go,

— N a p a d  r a b u n k o w v  o k a z a ł  
&ię s y m u la c ją  W związku z poda- 
ną w dniu wczorajszym przez «Express 
Wileńsk » wiadomością o napadzie na 
kupca Drozda w pobliżu Swiecian 
dowiadujemy się, że furman legnż 
Karol Malutkie w cz badany przez o r­
gany bezp.eczensiwa zeznał, że z n a ­
mowy D rczda napad symulował. 
Drozd w ózł z sobą grzyby suszone, 
które zgubił lub mu je ukradli, Bo'ąc 
•się odpowiedzią.ncsc: namówił fur­
mana i razem złożyli fałszywe zezna- 
t i f .  O ą ś ć  grz oów znaleziono przy 
oredze o  trzy klom eiry od Podbro- 
c zta, g Ąy sam napad m.ał być znacz- 
i i bliżej Swiędaa.

Obydwaj symulanci odpowiad, ć 
będą za fałszywe zeznanie w myśl 
art. 203 K. K.

Z  S ^ D Ó W .
„ B ru d e r fe re jn  ‘ w Sąd Je Ape 

lacj la .  m.
W finin wczorajstym przeć Sądem Ape­

lacyjnym sisBelt o io ik o w i?  osławionej ban­
dy *złouzitjslticj, nanej w Wilnie p o i nazwą 
♦Bruaeiferein*. W pierwszej in^tancj. sąd 
uniewinnił całkowicie dziesięć o^ób. ProM 
raior z? toż ;l aptlsclę w sti snriku do unie­
winnionych, a zatąuzeri sami epelowrlf. 
Sąd w składzie przewodnie, ąergo vice pre- 
zi sa Bochwk.a ora* sędziów Son^ajły i Bądz- 
kiewicza zatw ierdzi wyrok Sądu Okr"go- 
wego w stosunku do zasadzonych, a i Uczby 
dzies ęciu uniewinnionych, dziewięciu ska ’■i 
na ka.ę więzienia po lat dwa kaźd rmu. Wy* 
rok uniewinniający w stosunku do dzies'ą- 
tego został zatwierdzony.

uskarżał podprokurator p. Sakowicz, pió­
ro trzymał aplikant sądewy p. B. Dowbór.

U st  do Redakcji.
Szanowny Paine Redak'orze 
W Nr. 213 Słowa zamieszczony został 

srtykuł, i  Wystawie w Baranow.czncb, cziw- 
nie < trą zawierający nagana eksp-onat y 
nieistniejącego tam ite s itą  Schronisk^ ula 
a "•ci. ’!akhd  ten od roku ;osieł przekształ­
cony ca lecznicę dla dzieci jagllcznycb i. a- 
ło  tak ', nic niema wspólnego z jakąś szkołą 
sawo i .  w v tfobec tego nte powinienby na­
wet wcale do wysław’ należeć. Ulu dz.eci 
przeh w lUcych dłużej w lecznicy wprowa- 
dzony został dział krawiecki i szewek!, 
ale zoyt są one itw:«że. żeby mogły *w_,e 
wyroby przedstawił ć. Poza t-m , co t w tem 
oburzającego, że dziewczynki wpiawisją s 
w robótki wyszywając na prótrie cnło .cy  
zt a, nie uczą się Tnaiars.wa pod 1 cunkieia 
dyletantów, alt poru,, a im się ptaktjftować 
to czego s ę nauczył, w szkole powszJCbm 

co stanowi wcale nieizkodl.wą rosrywIJę. 
Gracikt te chętnych znataują nabywców przte 
to wracaja s ę k< sz*a ^jłczon«> n„ m altrja ł 
nie obciążając sejmiku.

Z szacunkiem
Ąnna Karpusrkówna  

Kierowniczka lecznicy dla dzieci 
jaghcznycb w Biranowitzach.

fS-.Polonja
ul. A. Mickiewicz? 22.

t (  ■  Motto: Panie i Panowie 1 Każdy C H C E S Z  OTRZYM AĆ P O S k UĘ? 
Musisz ukończyć m rsa lacho we kore-

„Helios“Kino­
tea tr

nl. 'Wileńska 38.

z was musi przekonać się jak uczciwie trzeba kcchać?. Nauczą w asA n«
wszechświatowej sławy „rtySci LYA de P IP T l i BEN-LYON. 0 O s   4 J ,

j Dz'S uroczysta P rem je.a! LYA de FUTTJ. BŁN LYON i LOlS MGRAN w d.am acte erotycznym jj upń .^entyjne p ro t  Seknłowic.a,
10 akt. osnr-ym  na tle ty c ia ,d  my z półświatka, k.óra na praw dę po raz pierwszy kochała p . t, m Warszawa Zórawia 42. Kursa wyi ’

-MNICH NA ROZDROŻU* (Romans Uwodzicieiki). Początek o g. 4 Ostatni seans o g. 10,20.{g| •  czają listownie: bnchalterji, rachunko
M ottot Nawet kobietę, którą m ożna knp.C za p .en ią d e  bywa, ie  raz w życiu azczerze kocha w ości kupieckiej, korespondencji

Przekonają was LYA de PUTT1 i BEN LYON. handlowej, stentigrafji, nauki handlu,
_       "  a. prawa, ka grafji, pisania ns maszy-

PREWJERA! Krzyk 100.000 niewinnych oiiar! Największa sensacja sezonu! Po raz 1-szy w Wilnie t g j !  nacb. Po ukończeniu świadectwo.
' i  Międzynar. Szajka Ha.rdl * £ ; ;  ŻĄDAJCIE PR O SP E K T Ó W !„Krzyżowa droga białych niewolnic' żywym Tow;,em.

Arcysensac. film, o którym będzit mówić cale Wilno, s udzifł. M&ry Ki*', V ery  E n g r i s ,  M  a 
Pankau i p ':n}Tlny K io jfi-R tjggp  (h e h a fę r  D -ra  M -abosr-ł. Film powinni ivldzleć każda kô • 

każaa m atka, kdżdy ojcecf W strząsające sceny. Nfebywrłe napięcie sensacyjne.bieta.

¥
1

Miejski Kinematograf 
Knltnralno-Ogarlatowy

Sala Miejska
  (ul. 0«t, i bi a/nsisa 5)

Dziś będzie wyświetlany film , j F r f i I i r  S Z C K  Z  A S S i y Ż U  (Fratre Franceaool. 
Wielki dramat w 12 aktach. V poczekalniach konceny radjo. Orkiestra poa dyrekcją Kapelmi-trza 
p. W. Szczepańskiego ściśle zastosowana do obrazu. Ostatni sians o gooz. 10. Po-zątek seansóv 
w niedziele, śwlęia i soboiy o g. 4, w inne am e o g. 5 i poł. Cena biie;ów: parte; 63 er 

   ____________ b u o n  30 gr.    B ’

P o ń czo ch y , S k a rp etk i 
i in n e  tryK otaże

Bielizna damska w wielkim wyborze. 
Ceny konkurencyjne.

W- Afiołodeeki.
W iln o , W ileń sk a  8.

Rejestr M lim
Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w W ilnie wciąg­

nięto najtępujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

Dztsł A w dniu 19 wrześ.iia 1927 r.
68971A. «A 'pert A nram . w Wołożyme, ul. R ie! 23, sk 'ep rra - 
nufaklury. Firm a istnieje od 190;. r  Właścicie-1 A 'pert Abram, 
zam. przy uh Browarnej 5. 1503—VI

6893 1. A. (A rock ier N aftoli* w W cłnżynie, ul, Smor 
grńska 12, sklep materjzłA? piśmiennych. F.rma isinłeje od 
191 i  r. 'JfrłaSc.ciel Arockiel Naftoli, zam. tamże. 1504—V‘

6899 I A. (b a jk o w ic z  K unia* w W iśniew ie pow. Wo- 
łożyńskmi, sxlet -:pożywczy i galanterji. Firma istnieje od 
1922 r Właściciel Bajkowicz Kunia, zam. tamże. 1505 —VI -

6900 1, A. -Mi gid B encel* w Wiszniewie, pow. Woło- 
J ńsk:m, sklep spożywcz; manufaktury, gaUntcrji. i oocwia. 
F,rma istnieje od 1920 r. Właściciel Bence! Magid. sam tamże.

Isub—VI

6901 1. A. «B erkm an C haja* w Wiseniewie. pow 'Vo- 
łożyńskim. salep spożywczy i galanterji Firma Istnieje od 
1924 r. Właściciel Berkman Chaja, zam. tam ie . 1507—VI

6902 1. A. « B e rm tn  L iba* w W'ołożyme, nl. W ileńska 
18, sklep spożywczy, galanterii i naczyń.Flrma istr:ie1eod 1907 r 
Właściciel Berman Llba, zam. tamże. 150S—VI

Dział A w dniu 20 września 1927 r.
6913 1. A. O z ik a ń sk . Eika-Rejza* w W otożynie, ul.

Rynek 14, skh p spożywczy i galanterji. Firma Istnieje od 
1893 r. Właściciel Dzi t ńs ta Elka Rejza, zam. w Ałołoiynie, 
ni. Smo.gcńslta 26. 1509— VI

6914 1 A. «D cłgow  Rosa* w 'V< łożynie, ul. Aińska 45, 
sirlep spożywczy i gaianterji. Firma istnieje od 1922 rosu . 
Właściciel U rł^ow  Roza, zarn. tam re. 1510—VI

6915 1. A. <D ubińska Rachil* w W<łożynie, ul Ry­
nek 16, Sklep speź. »czy i gelanterji. e-irma istnieje od 1914 r 
W łiscicie. D ubm s.a R^chil, zam. w W ołożyme, prz ’ ul. Du- 
bińskie] 36. 1511—VI

6916 1. A. «Trabaka F r t j d a ’ w Wiszniewt? n iw  SIWolo- 
żyńslim , skiep m«nufaktu.y i gotowego ubrania. Firma istnieje 
od 1922 roku Właściciel Trabska Frejda, znm. tamże. 1512—Vł

6917 I. A. <G ołow ięc*yc U w osia* w W „łożynie, nl. 
Rynek 22, rklep żelaza. Firm a istnieje od 1925 roku. W łaści­
ciel Gołcwieczyc Dwosia. zam. w Wcłożynie przy ul. Bro* 
wainej 13. 1513—VI

w dniu 22 IX 1927 r.
6952 I A. «P ersk i Josiei*  w W'riłożynie, ul. N. M iń­

ska 2i, salep spoźywc y galanterji 1 manufaktury. Firma ist­
nieje oa 1919 roiu. W ł.śclciel Perski Josiel, z»m. tamże.

1 5 1 4 -V

6953 1 A. «Herski Judei*  w W ołczynie, ul. Smorg*- ń. 
ska 3, jatka mięsna. Firma isim ejc od 1897 roKu. WłaścicL l 
Persk' Judei. zam. tamże 1515—Vl

695a 1 A. « P trsk i L iw s a w WoP tynie, ul. Dubińska 15, 
sklep spożywczy i galanterji. Firma Istnieje od 1925 ronił. 
Właściciel Fersiti Liwsza, zarn. tamże. 1516—VI

G iEŁD A  W H EŃ SKA.
W ilno , dnta 29 września 1927 r 

Papiery państw ow e.
ożyczka poisko amerykańska

1 cc  d  7 40 ' 83 proc.
D srcc  po ł. ko tj.

1 f-. 1 74  (101 i ćwierć proc.)
cr c pań;.tw poż. konw.

1 zł. t  .09 i98 i ćwie ć p rcc)
Listy la ttsw n e .

Vi\. B. Ziemtik. wł. 100 50 6 0 —30 30 
Z łoto , 

łubie 4 75 5 4 76

6955 1 A. *Perska Wyw'(a» w Wiłożynie, ul, N. M ń- 
ska 41 BKlejr spożywczy i galanterji. Firma lstmeje od 1922 r. 
W łasc!cielka Perska Rywka, zam. tamże 1517—Vl

6950 I A. «i ersKi W uif* w Wcłożynie, ul. St. M iń,ka2, 
sklep spożywczy. Firma istnieje od 1=23 r. W łaściciel P e rs ji 
Wulf, zam. tamże. 1518—Vl

Z I E M N I A K I
do jedzenia na z in r  wyborowe, prze;urzona z gruniów pias- 
czyalych, bez tekafji—białe iDvOdara» i czeiwone «\Vuh tmann* 

dostarcza do domu w ilościach od 500 kg. wzwyż. 
Sprzedają się również ziemniaki nasienna «Depdara* oraz b u ­

raki pastewne ^Bcktudorfskie" żóLe.
Informacji udziela 1 przyjmuje zamówienia p. Janina Turska 
ul. Sleranowskiego 25, m. 13 (wejśe< od Piekiełka) codiiennie 
w dnie powszcdiiie od 15 i pół do 17 i pół. Tamże próbki uo 

obejrzenia-
Z5f7ą n ra ją tn i Cuprjatyszki U hfw ergyteto  S t Batorego.

F0SFATYNA
FALIL^A

N A .L E P S 2Y  d la  DZIECI
SM ACZNY i W ZM ACNIAJĄCY

Niezbędny podczas c d f ą c z a n i a o d  pisrsi 
i w ukrwsadt ro8f'ącia

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prcwialowy rszwćj kości 
Niezastąpiona odżywka lila maniek, matek 

i rekonwaiesoeaiiiw.

ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MASKI FRANCUSKIEJ

F O S F A T Y N A  F A L 1 E * M
IfryBTRgEGAĆ 8l£ NAŚtADOWNiCTW.

P*rył, 6 ru a  da !a T ad tarle .

W ydz. Zdrowie Nr. 122.

Nowogródzki Urząd Wojewódzki ogłasza

konkurs
na obsadzenie przez inżyniera mierniczego względnie mierni­
czego przysięg'ego pusndy Kierownika Oddziału łom larovego 
w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Nowogródku z 
wynagrodzeniem Vlli lub V I grupy uposażenia fnnki-ionarju- 
si ,w  vańp wowreh. Podania należy składr ć do urzędu W oje­
wódzkiego w Nowogródku z załączeniemi metiyki urodzenia, 
dyplomu, pcświadczenta odbytej praktyki, poświi dczenia oby­
watelstwa pcdsKiego, świadectwa o stanie zdrowia wydanego 
przez lekarza rządowego oraz dokładny życiorys.

Termin wnoszenia podań do dnia 1 listopada 1927 r.
Za Wojewodę 

Inż Fryzendurf
Dyrektor. |

#

FORTEPIANY, PIANINA I FISHARMONJE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i u ż y w 'n t sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W iltio, ul. N iem ieck i 3, m 6

ta,F ) .t4 Ar'y . . . 5 f. iĄtet ’ 'F 'to irr
Okręgowy Urząd Ziemski srW ilnie podaje do pubhcznej wiado­
mości. *.e Okręgowa Komisja Ziemska w Wilnie na posiedze­
niu v dniu 1 upca 1926 r, postanow iła zatwierdzić projekt 
scalrnie gruntów, należących io  gospodarzy wsi Slrynatki, 
gminy Plisk’ ;j, pow dziśnieńskiego. — Orzeczenie to iipraw<t 
mocniło się dnia 26 kwietnia 1927 roku. Wobec powyższego 
Okręgowy Urząd Ziemski niniejszem ogłasza o zimknięciu po­
stępowania sc, leniowego w  nowyższej sprawie. 1571—VI

Okięgowy Urząd Ziemski w W ilnL podaje do wiado­
mości publicznej, że Okręgowa Kcm.eja Ziemsk* w Wilnie ha 
po jedzen iu  w oniu 30 września 1926 roku postanowił? wJro- 
i ł ć  postępowanie scaleniowe naobs-arze akołc 97,20 hj gru„ 
tó ^  należących tio gospodarzy wsi Olchówka, gmin budsław- 
skiej, powiatu wrlelskiega. — Orzeczenie to upraw om ocniło 
się iluia 27 maja 1927 roku. 1573—VI

Okręzowy Urzą 1 Ziemski w Wilnie podaje da oublicznej 
wibdumości, ż t Okręgowa Komisja Ziemska, w Wiinie na po­
siedzeniu w dniu 6 maj-, 1927 rofeu postanowiła w drołyć po- 
stęoowauie scaleniowe na obszarze kcło 44 ha gruntów  na- 
dz.słowych należących do gospodtrży  ws Stan sławnwo, 
gminy daugieliskie', pow iatr swicciańskiego. Orzeczenie niniej ­
sze upraw  imocniłc się w dniu 10 go września 1927 roku.

1 5 7 5 -VI

M aszyny  d o  c z y sz c z e n ia  s ie m ię ’ 
n>a ln !anrg&  

>(T reszczotki‘ i Trieury
M a sz y n y  d o  c re s a n ia  w<-łoy t. zw .

.CZOCHRY*
O ry g  n  d a e  a m m  k a ń sk ie  

M O T O R Y  n a t t o w e
fab ry k i M a sse y  H a r r is  o  sile 1 i 

p -jł, 3 , 4  i p ó ł i 6  K. M  
or&z

PRASY i gniotowniki do
d o m o w e g o  w y ro b u  OLEJU

Zygm unt NAGRODZKl
W :lr O, Zfi». n- 11 H.

D om  H g.ndlow y

„Bławat Wśseńskiu
ul. Wdeńsha 31. Tel. 3 -8 2 . 

Garnitury męskie, uczniowskie rażie 
i płaszcze rob'm y na zamówienie z 
naszych materjałÓT. Robota solidna. 

Za gotówkę i na raty.

I

Bu.dogi— boksery
Szczenięta 3 m iesięcz­

ne do sprzedania.
Ne wo Wilejka dowie­
dzieć się na dworcu 

w kiosku

Do Wynajęcia
5 mieszkań i.owood- 
wmontowanych, Z tych 
3 mieszkania 3 pokoj. 
z kuchnią, 2 mieszka- 
n a 1 pokoj. z kuchn ą 
na salce, obok rynku 
Stefańskiego. Dc wie* 
dzltć się Pona ska 4, 
m. 3. Olęuzki, dom 
 własny.

Zgubiony dowód 
o<- obiat y wyd. 
przez Kotnisar. a 

Rządu, na imię Fetro- 
neli O ruatow ej unie­

ważnia się.

Słu żąea
do wszystkiego |po- 
sznkuje posady. Zna 
dobrze kuchnię po­
siada reiicr.ienaacje. 
Ui. Jakub Jasińskie- 

gt- 17, m. 5.

Chce kupie
lub wvnająć

PIANINO, Oferty dla

Plac
frontow y do sprzedr 
nia. Kościuszki 14—1.

Potrzebne
2—3 pokojowe mio 
szk„n.' z kuchnią w 
okolicach Dworca oso­
bowego i Ostrej Bra­
my. Oferty: ul. Wileń­
ska 31, m 3 Doro­

szewski.

Lekarz-D<;ntysfa 
M A R  YA

( iż y n s m -S n iO ls iU
Choroby jamy ustne. 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe 1 ziote 
korony. Sztuczne zą ty . 
^Tojskowyra, urzędni. 
kom i uczącym się 
zniżka. Ofiarna 4 ;n 3 

Wycm, Zdr. Nr 3

B. O

Poiyczk
załatwiamy dogod­
nie aa  termin po­
czynając od jedne­

go miesfąca 
Wileńskie B 'nro 

Komisowo-Handlo- 
we, Ad. Micki**wt 
cza 21, tei. 152.

D u ż y  j f i s n y
poi ój do wynaję.ia z 
opaiem i elektrycz­
nością. Zawalna U ,

TO. 1,
<am> w tb

Qr» 0 * i o ! t s c n
weneryczne, moczo- 
p*c owe i skórne, ul' 
Wileńska 7, tel. i967r

(łifiiM Imtijrn]
Z . Z d z ie n ic k ie j 

Masaż twarzy. S tosow an ie  Radioluxu- 
U suw anie sm arszczek .

Faroowanie wiosów. F ektryżacja 
kosmetyczna. Usuwanie podbrooka. 

Mickiewicza 1, m. 8 wejście z placu Ka­
tedr. W.Z.P. Nr 1, W ilno, dn. 30 I r.1926

Młoda
inteligentna Niemka 
poszukuje posadj ao 
dzieci. Oferty do <Sto- 

va* podJ6«Niemks».

"p a n ie  k o n 5erV ujcTE
W A S Z ą  ! I R O D ę  

U suwajcie jej braki. Nainowsze apa­
raty do samotna sażu przeciw 
zmarszozKom, na usunięcie poa tir odka. 
Aparcty do ssm am aiażu c tłego  cisła, 
odmładzają, uszcz lplają bez specjal­
nej djety Ostatnia kosmetyczne no- 
woś i. Pe?y uszczuplające dla pań i 
panów. Żądajcie bezpłatnyoh pros­
pektów. u . H. Labor, Bydgoszcz, 

Gdańska 131.

M Wiłenkin
i S -k a

Sgółka z ogr. odp. 
W ilno, j I.Ti ta rsk a  
20, dom  w ła s n y  
Istnieie od 1843 r. 
F ab ryk i, i sk ła d  

m eblii 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinefY, 
łóżka n<klowane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

u iuua, krzesła 
debowe i t, d. 

Dogodne wai onhi l 
na raty ,

0 .

DukTOR

ZLLUOWlfil
chor, W ENERYCZ­
NE, MOCa OPŁC.

SKÓRKTE 
od 10-1, ad 5-S w,

DOKTÓR

S l t i j n i s z o n
KOBIECE, WENE­
RYCZNE i ?hor, 

DRÓG MOCZ, 
rt. 12- f od f-6 
u l.M ick!e . .c a a 2 4  

tel 277.
Zdr. N r  31..

P i A N I W A  posZUKUię
p w  c e j u w y n a j ę c i a .
Zgłoszenia do Admintstr. «Słowa*.

Choroby
W EW NĘTRZNE 

rótcorodn* zakaźne 
(L»a) radyka.nie wy- 

1 cza Nataralista, p. 
Szopienice, Górey 

Slązk. Z; łączyć porto 
40 groszy.

f l i p ! B  S R S S B S I B in F i s J j  i B
1C
m
B
i m
Dtzwjfe odocoise

WŁASNYCH SZKÓŁEK 
dostosowane dc Slimatu 1 gleby Wlleńszczyzny 

p o l e c a
Zakład 

Ogrodn.
W iln o . ul. S a d o w a  N r 8

Cenniki na żądanie wysyłam y bezpłatnie.

BBBBB B BB B B B BB B B BSBK ^

m  Welera

B
%
m
m
\m
B
m
y
m

Lekcyj Języka

francuskiego l 
angielskiego
uaziela aoświadczona 

njuczycielks, 
Mickiewicza 37 m. 17. 
(Wejście od Ciasnof).

Student
rutynow any korepety­
tor pt,szokuje lekcyj 
i korepetycyj, dogod- 
ue warunk', oferty do 

♦ Słowa* pod 
*Rntvm w -ny*.

AKUfzerka
W . S m ia lo w s k a
przyjmuje od godz. 9 
ao 19 Mickiewicza 

46 m. 6. 
W! Z. P . Nr 63.

Po trzyletnim poby­
cie v e  Francji i
u d z ie lh fn  

le k c ji ję z y k a  
f ra n c u s k ie g o

Oferty proszę skła­
dać w Administracji 
-Słowa* dla K. L.

I

‘-nim ą ■ 4 -- ... Hf

Wyrazem postępu w  radjotechnice 
' K ” K  radjoaparatu i radjosprzętu

b A Ł I I C  S A B A
wysyłanych gratis i franko po otrz-m aniu adresu

Jen Repr. ZJEDNOCZONE T WO HANDLOWE
W arszawa, Zielna 46.

r.------

D G a R w o l l e s

49) tłouizsiczD posiać.
Trppcrwiil tiit abladł, tylko jtgo

lolna w&rga zw saja, radcjąc twarzy 
iyraz fozpraciy, a w ocsach malowa-
o sie łzawt* błagunie.

— IWam radzie Je. te  lo co ^ar. mówi 
lie jcat orawdą —rzekł głucho. Jtali 
o jraw aa, oszukiwano mnie gorzej 
iszczę oiż sobie wyobrażałem. w *c 
Tiusiar być cały spisek w nuitr ban­
tu, dla oszukania mnie. Istotnie zna- 
azłem się na złej dróaze. Pewne pa- 
, 1(r  wpacły co  -ąk człowieka po- 
'oaw icntgo sumienia Przyszedłem 
spytać czy dokumenty th, jeśli będą 
)£nu oddane, nie będą mogły się 
jrz-dać panu albo tanie?

— N:e,—adrzetł twardo Łmerv. 
Twarz Tepprrwiila zmieniła się.
  K'Cdy widzieliśmy się rstainim

azem, pan wsporoiual o człowieku, 
eszącym nazwistto ,Stl man . C .cę 
mlknąć przykreści i bankructwa, pan 
niedząc tak du io , bęozie mógł mi 
(oradzić. Mo ie  po raz osJatm mowi- 
ny o tej sprawie? moź‘  io estatm a 
cosobność załatwienia jt|.

Emen- spojrzał głebeko w oczy
lankiera. ,

— Będą inne spokobncści,—rzekł. 
Jednak tozmew? nie ske ńczj ła się

ia tem Pan Trpperwill miał coś jesz- 
! na sercu.
  j .s ttm  sposojnym człowiekiem.

iwalfowne przejawy uczuć iudzkich 
ą mi obce, a nawet przeraź',ją mme. 
liałem raz okropne przeiście i ^nit 
ticiałbyro, by się eowtórzyło ccś po-
Dbne^o: . . . .

Z czułością dotknął fcł zny na

głowie.
— Ale mam uczucie, źe jestem 

w rągnięty w wir jakiejś walki, ź t oto­
czyli mię ludzie ź i \  bez sumienia, c- 
krutni, którzy nie zawahają się zcmj 
ścić się na mnie.

Wzywam pana, jaka człowieka 
czynu, by mi pan pomógł radą i 
wskazówkami. Panie majorze, przed 
tygodniem nająłem szofzra. Człowiek 
ten zjawi) się do mnie z najlepszem) 
św^dectwam i, z wojska i od poprzed­
nich panów, jest to doskonały szofer, 
ale. Tepperwil zrobd pauzę,—ale nie 
mogę pozbyć się wrażenia, że on nie 
jest tem, czem się wydaje. Człowiek 
ten najbezczelniej w świecić spaceru­
je po mnim deteu i loka] oznajmił 
mi, że znalazł gb raz w mojej sy­
pialni.

Tu p. Teonerwilł nachylił s rę ku 
majorowi 1 kończył szeptem:

— W sypialni moiej znaldujc się 
safes ścienny, w którym przechowu 
ję niektóre ważne papiery i różne 
drobiazg', niezbyt cenne. Dziś rano 
zauważyłem, że zgmął m„ły notes, 
w k ió ^ m  były zanotowane dane o 
mo;cb osobistych interesów stanie. 
Nie był to zwykły notes: był podo­
bny do złotej cygarniczki, dostałem 
go o J  mego kochanego ojca przed 
wietu laty.

— Cóż było w uotcsie, orócz ra­
chunków?

— Nic. Kilka adresów, notatki, 
dotyczące rodzinnych funduszy, parę 
słów, dotyczących safesu w biurze, 
mego kapitału, złożonego w banku 
angielskim i t. d.

—  Jeśii pan p rz y p u sz c z a , że ten 
cz ło w iek  UKradł notes, c z e m u  nie uda 
się pan do po lic ji?  — r z f k ł  Emcry,

wzdychając ze znudzeniem.
P. Tepperwill pcdn.ósł oczy na 

majora.
— Pac iw crćzl, że mój bank wisi 

□ad przepaścią, pan oskarża mnie
0 to, że toieruię w banku pewne ta­
jemnice, których nie można wyjawić. 
Jedna czy dwie takie tajemnice znaj­
dują się w tym notesie!

W stał z głębokiem westchnieniem.
— Obawiam się, te  znudziłem 

pana, — rzekł, ale proszę zrozumieć, 
że jestem miotany przerażeniem i roz­
paczą, że znalazłem s ę wobec dyle­
matu nie do rozstrzygnięcia. Pańska 
pomoc, rada, współpraca, m>ałyby dla 
mnie oibrzvmie znaczenie, a może 
przydałyby się i nanu.

Z roztargnieniem oczyścił ręka­
wem cylinder, w zamyśleniu patrzał 
chwilę na wyłamane drzwi szafy 1 z 
nowerti westchnieniem wypłynął z 
pokoju—niby uosobienie smutku i roz- 
pac* y.

Emery nadsłuchiwał, dopóki nie 
zamilkły jego kroki. W ówczas z a p a lił 
długie, czarne cygaro i otoczył się 
kłębami dymu Na czole jego unazały 
się głębokie zmarszczki, a łwarz wy­
rażała silne rozdrażnienie, N.ktby się 
nie domyślił, że w tej chwili wszysik-
1 ie jego myśli akupiłw się doakcla 
F.izy Mariowi

ROZDZIAŁ XUV 
M e lo r  E m e ry  r o r p o c z y n a  rk c ję ,

?>gar na K oście le  w \b ;ł pół do 
ósmej, gdy Emery -  ysied ł z o ura i 
wsiadł do auta. Zanim zdążjł za­
dzwonić do swego mieszkania, drzwi 
się otwarły i s anął w nich Feng- 
G ’o.

— Czy pan zna człowieka, ncŁzą-

cego nazwisko Jarvi? — zapytał chiń­
czyk wchodząc za majorem do jfgu 
gabTuiu.

Emery kiwnął gławą.
— Został on aresztowany dziś 

rano. a z nim niejaki Sansoń.
Emerv skinął głową po raz drugi.
— Bt-cktrsnn pracuje! — rzekł. 

— M jżna się spodziewać upadku 
doKtora Chaltama.

— Gdyby ' t o  zależało odemnic, 
dawnoby juf ten człowiek ,spoczywał 
na Terasach Nocy, — zaw ohł z gnie­
wem Fcng-Chc.

Rozmowa toczyła się w języku 
ćhńsk im . Chińczyk stał przy biurku, 
przyglądając się majorowi, który prze­
glądał swą korespondencję.

— Będzie io ciężka kara za gni- 
putę, Feng-Cho.

— Za morderstwo, panie majorze 
—- poprawił chińczyk. — Gdyż to 
Challem zabił starego Czyż nie by­
łem w pokoju, rewinując go, gdy 
doktór wszedł? Czyż nie słyszałem, 
memi uadzwyczajnemi uszami, szelestu 
wyjmowanego r.Cża? W edług mnie, 
byłem głupcem, gasząc światło, gdy 
wchodziłem do domu, ale pokusa 
była tak wielka. Główny wyłącznik 
znajdował się przy samych drzwiach. 
Zagasiłrm  światło, by się przekorne, 
że tary śpi Gdyby nie sp rł wyszedł­
by z pokoju, do zgaśnięciu Światła.

— Tcmnlrmnlej mylisz się Tarna 
zab'ł Stilroan.

Chińczyk mruknął coś zniecierpli­
wiony, ale nie zaprzeczał.

Podczas gdy Emery kąpał się, 
Fcng-Chru przygotował jego frak.

Złowieszczy człowiek oył juz pra­
wie gotów do wyjścf3, gdy rzekł:

— Będę w ioży Nr. 1 — najbliż­

szej do sceny. Proszę mi ciąć aparat 
podsłuchowy.

Fcng-Cho wynalazł m a łą  czar­
ną skrzynkę, i chociaż b y ła  d c 3 y ć  
ciężka, Emery w ło ży ł ją do kieszeni.

— ł rewolwer — dodał major.
■ Feng Cho podał natychmiast krót­

ki, ciężki brauning i oglądnął go sta­
rannie.

— Ale fo jest lepszt,—rzekł.
W  ręku jego ukazał się nagle nóż, 

krótki i szeroki z lakierowaną ręko­
jeścią.

Z  dumą i zachwytem pogładził 
błyszczącą powierzchnię noża, oder­
wał kawałek papieru, zwinął w kulkę 
i rzucił w górę. W chwili, gdv kulka 
spadała, błyakawicznem udrrztniem  
noża rozciął ją na połowę.

— Wszyscy ludzie boją się stali, 
—zacytował chińskie przysłowie.—Jest 
ona ckha, szybka i zadawalnlafące!

Major Emery uśmierhnął się.
— Może być,—rzekł sucho,—ale 

w**mę rewolwer.—To mówiąc wru- 
nął do kieszeni broń.—Teraz oroszę 
o butelkę tokaju i przekąski. Proszę 
czekać z saraachod-m  na malej u- 
Ifczce w pobl'żu teatru. Sam będziesz 
oczekiwał na m rie pr-.y wyjściu w 
tłumie. Na ludzi, macych do opery 
zawsze oczekuj* tłumy ciekawych.

Skcńczyl swój surogat obiadu i 
zatelefonował 

• — Czy to Scotłsnd Yare? Chriał- 
bym mówić z pomocniKiem komisa­
nta p- Willero.

Po dasyć długiem oczekiwaniu, 
znów odczuwał się głos niezna­
jomy.,

— Major Emery,—rzekł w odpo­
wiedzi na pytanie—kto mówi?

1 znów czekał chwilę, wreszcie

rozległ się nrukliwy głos Wiiia.
— Tutaj major Eme»y. M am waż- 

n:i wiadomości dla poiic|'. Chciałbym 
wiuzieć sie z Beekerscnem w raojwm 
mieszkań u o 11-ej wieczór.

— O co chodzi?—zapytał Wj.f.
— Wolałbym rozmówić się z Bec- 

kersonem, gdyż oe się tem zajmuje.
— Kokaina? Dobrze. Dam mu 

znać, żeby się udał do pana.
— O U-ej godzinie,—povtórzyt 

Emery i z uśmiechćm powiesił słu­
chawkę.

Wiadomość o aresztowaniu Jarvi 
byia dla Ralfa gromem z jasnego 
nieba, a goy okazało się, że złapano 
drugiego jeszcze członka szajtd, Ralfa 
ogarnęła panika-

Spędził przykrą godzinę na pale­
niu papierów kompromitujących i ra­
chunków. O  dziewiątej dopiero przy­
pomniał sobie, *e miał być u Lu 
i udał się dc  niej.

Lu spotkała go w jaknajgorszym 
humorze.

— To się nazywa iść razem na 
obiad?—zawołała ze złośliwą Ironją.— 
Czy nie masz w domu zegarka?

— leź na kolację, jeśli na obiad 
za pt źno,— war^nał Ralf.—Gdzie jest 
Elz*?

— W swoim pokoju, jak zw ykle! 
Czyż otrą zostanie tu na całe życic?

— Wyjedzie za dzień, albo za 
dwa. Chodźmy tutaj.

To mówiąc otworzył drzwi do 
srlonu i wciągnął żonę za soDą.
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